
W  obliczu
zbrodniczych knowań 
imperialistów i ich 
pachołka Adenauera

Wilhelm Pieck 
wzywa
pa trio tów
n iem ieck ich
do jedności 
działania
w walce 
o zjednoczone 
pokojowe 
demokratyczne
Niemcy
Doniosłe przemówienie 
prezydenta NRD

BERLIN

I AK JUŻ donosiliśmy na 
potężnej i manifestacji 

pierwszomajowej w demokra­
tycznym sektorze Berlina, wy 
głosił przemówienie prezydent 
NRD Wilhelm Pieck.

W przemówieniu tym prezy 
dent Pieck stwierdził, że czo­
łowym zadaniem klasy robot­
niczej i  wszystkich m iłują­
cych pokój ludzi jest wzmoże­
nie walki przeciwko przygo­
towaniom do nowej, imperia­
listycznej wojny światowej.

Prezydent Pieck stwierdził 
następnie, że głównym środ­
kiem zmierzającym do prze­
kształcenia Niemiec zachod­
nich w  amerykańską bazę agre 
sji, ma być wojenny „układ o- 
gólny“ , który Adenauer chce 
zawrzeć v. amerykańsko-an- 
aielskimi podżegaczami wojen 
nymi w połowie maja br. 
Przez podpisanie tego układu 
imperialiści chcą nie dopuścić 
(do zawarcia traktatu pokojo­
wego ze zjednoczonymi Niem­
cami, chcą przypieczętować 
rozbicie Niemiec, wzejść do 
jawnej i  nieograniczonej remi 
iitaryzacii Niemiec zachod­
nich.

Podobnie — jak kiedyś 
H itler — tak dzisiaj Ade­
nauer głosi wprowadzenie 
„nowego ładu“ w Europie 
wschodniej. Cele, jakie sta­
wia sobie Adenauer, godzą 
w  Niemiecką Republikę De 
mokratyczną i  kryją w so­
bie ogromne niebezpieczeń­
stwo wojny bratobójczej w 
Niemczech — stwierdził pre 
zydent Pieck.
W dalszym ciągu przemowie 

nia prezydent Pieck wezwał 
cały naród niemiecki, wszyst­
kich robotników i  chłopów, 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Organizacje 
społeczne 
i instytucje
zgłaszają udział
w organizowaniu
Międzynarodowego 
Dnia Dziecka
W ZARZĄDZIE głównym 

Ligi Kobiet odbyła się 
konferencja, poświęcona omó­
wieniu przygotowań do obcho­
du Międzynarodowego Dnia 
Dziecka w naszym kraju.

Sprawę przygotowań do ob­
chodu Międzynarodowego Dnia 
Dziecka w dniu 1 czerwca t r  
zreferowała przewodnicząca 
zarz. gł. Ligi Kobiet — Alicja 
Muslałowa. Przedstawiciele po 
szczególnych organizacji spole 
cznych 1 instytucji zgłosili 
swój udział w organizowaniu 
zebrań, odczytów, wystaw i 
Innych Imprez, popularyzuj:) 
cych uchwały międzynarodo­
wej konferencji oraz osiągnię­
cia Polski Ludowej na polu o- 
pieki nad dzieckiem«

Cena 15 grosiy
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Wystawami i Kiermaszami
otwarto w całym kraju

Dni O św ia ty , K s ią żk i i P ra s y
W  WIELU riraśtach i  wsiach całego kraju zainauguro- a 90 proc. studentów kórz «-»ii 

wano tegoroczne Dni Oświaty, Książki i Prasy otwar- ze stypendiów państwowy ,y 
ciem wystaw’, ilustrujących bogaty dorobek w dziedzinie W muzeum archeologicznym 
kultury i  upowszechnienia oświaty w Polsce Ludowej. Roz- w  Łodzi otwarta została wy­
poczęły się również kiermasze książek i inne imprezy. stawa pt. „Tkactwo polskie

WYSTAWY DOROBKU wczesnego średniowiecza w
. . . . .  świetle badan wykopalisko-
KULJ URALNEGO wych w  Gdańsku“ . Wy&tawio
POLSKI LUDOWEJ no tu liczne wykopaliska, po-

chodzące z X I I  i  X I I I  udeku, 
W  GMACHU Wyższej Szko m. in. narzędzia używane 

ły  Pedagogicznej zorga- przy przędzeniu oraz zrekon- 
nizowano wystawą pt. „Nau- struowane z części krosna i  
czyciel — inżynierem dusz“, krosienka.
Wystawa przedstawia m. in. Inaugurując Dni Oświaty, 
szybki rozwój wyższych szkół Książki ó Prasy otwarto w 
pedagogicznych w Polsce Lu- miastach i  po wsiach całego 
dowej. Liczba słuchaczy tych kraju liczne kiermasze książ- 
uczelni przekroczyła już 4 tys., ki.

Imprezy Tygodnia w Szczecinie

Uroczysta
akademia
w związku

z 40-leciem
.P raw dy“

\T7 ZWIĄZKU z 40 rocznicą 
’ ’  ukazania się pierwszego 

numeru „Prawdy“  — organu 
Komitetu Centralnego WKP 
(b) — odbędzie się w dniu 5 
bm. o godz. 18 uroczysta aka­
demia w Teatrze Narodowym 
w Warszawie.

40 lat
bolszewickiej

„Prawdy11
—  to 40 lat 

walki
o wyzwolenie 
człowieka!
Patrz artykuł

na str. 3
W KW IETN IU  br. rybacy 

morscy . z przedsiębiorstwa 
„Barka’9 w Kołobrzegu przy 
wyciąganiu sieci zostali zasko­
czeni nadzwyczajnym połowem, 
bo oprócz poważnej ilości dor­
sza, dostał się do włoka jesiotr 
długości 2,30 m i  82 kg icagi. 
Niestety, wspaniały ten oko 
mimo jego ochrony, nie mógł 
być puszczony z powrotem do 
wody, gdyż w czasie trałowcu 
nia przyciśnięty masą odłoiuio- 
nego dorsza, udusił się w sieci.

Jest to jeden z największych 
okazów tej rzadkiej na Bałty­
ku ryby. Złowionego jesiotra' 
odesłano do Muzeum Pomor 
Zachodniego w Szczecinie, 
gdzie po spreparowaniu bę> 
dzietny go oglądać w dziale 
morskim.

W  SZCZECINIE zorgani wiatrówki, ale oczywiście ty l-  
’ zowano m. in. wystawę ko w  strzelnicy, żeby komu 

w bibliotece Szkoły Inży- krzywdy nie zrobić. .Dom 
nierskiej, obrazującą roz- Książki“  bedzie miał też ewo- 
wój biblioteki te j uczelni* je stoisko z ciekawymi ksią- 
Wykresy i plansze przypo- żeczkami z obrazkami i  ba- 
mina.jd, że biblioteka ta w ieczkami, a dla starszych — 
1947 r. liczyła 8 tys. tomów, powieści młodzieżowe.
Po 5 latach biblioteka roz- T , .Imprezę te organizuje Pa­

łac Młodzieży z okazji Dni Q- 
światv. K rążk i i  Prasy. A 
więc do zobaczenia! (ape)

porządzą 18.500 tomami ksią 
żek, 167 czasopismami i  z 
góra 4 tys. rycin i plansz z 
dziedziny sztuki i  architek­
tury. Najpoważniejszą pozy 
cję po książkach w języku 
polskim stanowią radzieckie 
wydawnictwa w języku ro ­
syjskim, cieszące sie szcze-

WYCIECZKI PTTK

r^Z IŚ , w niedzielę Polskie 
Tow. Turystyczno -  Kra- 

, . joznawcze organizuje wycieczgoinym powodzeniem wśród kę do Muzeum Pomorza Za.'
wykładowców, asystentów i  chodniego na otwarcie wysta- 
studentow uczelm. Wystawa ^  pt ,iHistoria spo-
zawiera również prace nau- łeczeństw Dierwotnych“ . Na- 
kowe wydane przez wykla- teży 2aznaczyć( ^  wystawa 
dowcow uczelni. tego typu jest zorganizowana

Zorganizowano wystawy w  Szczecinie jako pierwsza w 
również w szkołach zawodo p0tsCe_ zbiórka uczestników o 
wych. Ilustrują one doro- godz 12 przed Muzeum na Wa 
bek tego szkolnictwa. łach chrobrego.

W tym samym dniu o godz. 
11-ej wyrusza druga wyciecz­
ka organizowana przez PTTK 
do Szkoły Inżynierskiej na 
wystawę pt. Biblioteka Szko­
ły  Inżynierskiej w  Planie 6- 
letnim. Zbiórka przed Szkołą 
Inżynierską przy ul. Puła­
skiego.

Uczestnictwo w  obydwóch 
wycieczkach dla wszystkich 
bezpłatne.

WYSTAWA PLASTYKÓW

W  NIEDZIELĘ o-godz. 11 
'  ł  w  salach Muzeum Porno 

rza Zachodniego na pl. Żołnie 
rza zostanie otwarta wystaiwa 
Okręg. Szczecińskiego Zw. 
Polskich Artystów Plastyków. 
Wystawa ta jest przeglądem 
obecnych i  dawniejszych prac. 
Mieści ona przeszło 100 ekspo 
natów: obrazów, rzeźb, grafi­
ki, architektury, projektów za 
bawek, pamiątkarstwa regio­
nalnego oraz makiet gospodar 
czych.

ZABAWA W PARKU 
IM. H. SAWICKIEJ
P)ZIEW CZYNKI i  chłopcy!

Powiedzcie swoim mamu 
siom i tatusiom, że dziś o 
godz. 16 rozpoczyna się zaba­
wa dziecięca w parku im. Han 
k i Sawickiej. Będą tam wy­
ścigi w workach, z jajkiem, 
na hulajnogach, będziecie też 
mogli postrzelać z łuku lub

Rolnicy
wsi szczecińskiej
wywiązali się 
z zobowiązań
r  JQ  GROMADY i  spółdziel- 
U lfc n ie  produkcyjne woj.

szczecińskiego wykonały 
swe zobowiązania skrócenia o- 
kresu siewów przeciętnie o 
2 — 3 dni. W 32 gromadach 
wyremontowano świetlice, a 
w 172 remont dobiega końca.

Młodzież 112 ludowych ze­
społów sportowych wybudo­
wała nowe i przygotowały do. 
użytku iSż istniejące boiska 
sportowe.

W ponad 100 gromadach 
chłopi wyremontowali odcin­
ki drogowe, jak również oczy 
ścili rowy melioracyjne. Ze­
społy uprawowe -oraz chłopi 
indywidualni zaorali wiele, ha 
odłogów, (pap)

WIOSNA, świeża zieleń so­
czystej trawy, nad głową ażu­
rowe, młode listki i  kwiaty 
drzew, a jeszcze wyżej słońce 
i  błękit. Nasz fotoreporter u 
chwycił na kliszy jedynie k il­
ku z tych szczecinian, którzy 
spędzają dziś dzień na kultu­
ralnym odpoczynku i  rozrywce 
w parku Kasprowicza.

ZAŁOGA zespołu PGR Udanin  
okręgu wrocławskiego zdobyła śztan 
dar przechodni zarządu głównego 
Zw. Zaw. Pracowników Rolnictwa 
za osiągnięcia produkcyjne 1951 r.

W  PLACÓWKACH PKS-u rozwi-

g się pomyślnie ruch racjonaliza- 
rski. w  I  kwartale br. ilość zgło 

szonych pomysłów wzrosła o 50 
proc. w stosunku do I  kw artału  
uh. roku. W ekspozyturach PKS w 
całym  kra ju  czynne już są 52 k lu ­
by, w których zorganizowano 71 
brygad racjonalizatorskich.

SEKRETARIAT CRZZ podjął osta 
tn io  uchwałę o przyznaniu kopal­
n i „Em inencja“ za najlepsze wy­
n ik i w  realizacji planów I  kwarta­
łu  br. sztandaru przechodniego 
CRZZ, ty tu ł przodującej kopalni 
przemysłu węglowego oraz nagro. 
dy w  wysokości 60 tys. zł.

Bezczelna 
prowokacja 
władztureckich
wobec
Bułgarskiej
Republiki
Ludowej
M IN IS T E R S T W O  spraw zagra- 
V *nicznych Bułgarskiej Republi­

k i  Ludow ej przekazało tureckie­
mu poselstwu w  Sofii notę, w  któ  
re j stwierdza m. inn ., że dnia 28 
kw ietn ia  1952 roku o godz. 15 tu ­
recki statek m otorowy w płynął na 
Bułgarskie wody terytorialne w  
rejonie wsi Rezowo. okręgu m al- 
kotym ow skiego, bez uprzedniego 
zawiadomienia odpowiednich władz 
bułgarskich i  bez otrzym ania na 
to  zezwolenia. G dy statek zbliżył 
sie na odległość jednego kilom e­
tra  od brzegu, wówczas strażnik  
bułgarskiej ochrony wybrzeża dał 
sygnał, b y  statek zatrzym ał sie.

Zamiast podporządkowania sie 
praw nie wydanem u rozkazowi, za­
łoga statku otworzyła ogień dc 
strażnika. Statek zatrzym ał sit 
dopiero wówczas, gdy straż na- 
brzeżna w  odpowiedzi na ogień 
statku tureckiego, również oddała 
k ilka  ostrzegawczych strzałów.

W  celu przeprowadzenia kon­
tro li statku, k tó ry  w płynął bez ze­
zwolenia na obce w odv tery to ria l­
ne, trzech strażników bułgarskich  
udało sie łodzią w  kierunku  stat­
ku. Statek turecki pełną parą  
skierował sie wówczas na turec­
kie wody terytorialne.

To nowe naruszenie granicy 
bułgarskiej przez turecką straż 
pograniczną nastąpiło bezpośred­
nio po innych prowokacjach, 
prowadzonych od chw ili włącze­
n ia T u rc ji do agresywnego blo­
ku atlantyckiego. Sposób, w  ja ­
k i ta nowa prowokacja została 
dokonana, wskzuje, iż  była ona 
zawczasu przygotowana t skiero­
wana przeciwko integralności te ­
rytoria lne j Bułgarskiej Republi­
k i Ludow ej.

Ministerstwo spraw zagranicz­
nych, na polecenie swego rządu, 
protestuje przeciwko te j nowej, 
brutalnej prowokacji władz tu ­
reckich wobec Bułgarskiej Re­
publik i Ludow ej. Ministerstwo 
spraw zagranicznych domaga się, 
by rząd tu recki powziął wszel­
kie konieczne środki w  celu za­
pobieżenia w  przyszłości podob­
nym prowokacjom.

*
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WIECH
na stronie ostatniej

6 i 7 maja
wybitni artyści
radzieccy
wystąpią
w Teatrze 
Współczesnym
w Szczecinie

6 1 7 MAJA br. o godzinie 
20 w Teatrze Współczesnym 
w Szczecinie wystąpi zespół 
wybitnych artystów radziec­
kich.

W występach uczestniczyć 
będą m. in. grupa baletowa 
moskiewskich teatrów Wielkie­
go i Muzycznego w składzie: 
Maja Plisieckaja, Zuzanna 
Zwiagina, Mira Riedina, Wia­
czesław Gołubin, Mansur Ka,- 
maletdinow i  Aleksander So­
bol.

W części muzycznej usłyszy 
my Gleba Akselroda, Michała 
Wajmana i akompaniatora A- 
brama Makarowa. Kierowni­
kiem zespołu jest znakomity 
kompozytor radziecki Anatol 
Nowikow.

Występy organizuje Komi­
tet Współpracy Kulturalnej z 
Zagranicą wespół z Towarzy­
stwem Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej i Państwową Organi­
zacją Imprez Artystycznych 
„Artos",

B ile ty. są do nabycia, w ka­
sie Teatru Współczesnego od 
godz. 13 do 20 od dnia 5 bm.

Wszelkich informacji w spra 
wie nabycia biletów udziela 
w godzinach od P do 13. Za­
rząd Okręgu TPPR , ul. Pio­
tra Skargi 30. tel. 62-88.

O M l ‘s 

Drużynowe
zwycięstwo
Polski
w IY  etapie
„Wyścigu Pokoju“

W Y N IK I technjezne IV  etapu 
Katowice — Wrocław (191 km ):
1) Bobczew (Bułg.) 4:36:43, 2)
Schur (NR D / 4:37:43, 3) Falkboll 
(Dania) 4:38:00, 4) de Groot (Ho­
landia) 4:40:36. 5) Stablewskl (Po 
lonla francuska) 4:40:46, 6) Ver- 
sohuren (Belgia) 4:40:46, 7)
Vesely (CSR/ 4:41:01, 8) K lab iń- 
ski (Polaka) 4:41:01, 9) K ró lak
(Polska) 4:41:01, 10) Steel (Anglia) 
4:41:08.

W  grupie, która zajęła miejsca ' 
od 24 do 40 znajduje się dwóch Po 
laków: Hadasik 1 Wrzesiński w  
czasie 4:46:40. Pozostali Polacy, za 
ję li następujące miejsca: 41) W ój­
cik  — 4:46:43, 50) Jarząbek 4:47:57.

KLASYFIKACJA drużynowa 4 
etapu: 1) Polska 14:08:42, 2, An­
glia 14:10:38, 3) NR D  14:10:54, 4» 
Dania 14:11:20, 5) Holandia
14:12:42. Dalsze miejsca zajęły: 
Bułgaria. Polonia Francuska, CSR, 
Belgia, i  Austria.

K lasyfikacja indywidualna Po 4 
etapach: 1) Stablewski (Polonia 
francuska) 16:24:18, 2) Verschuren 
(Belgia) 16:24:49,,?.) de Groot (Ho  
landia) 16:26:13. 4) Fałkbol! (Da­
ma) 16:30:55. 5) Veseiy (GSR)
16:31:01. Polacy zajm tiai następu­
jące miejsca: 25) Hadasik 16:40:39, 
27) Klabiński 16:42:15. 29) K ró lak  
16:43:02, 31) W ójcik 18:44:41, 49) 
Wrzesiński 16:57:47, 54) Jarząbek 
17:01:05.

KLASYFIAKCJA drużynowa po 4 
etapach: 1) NR D  49:32:04 2) Ho­
landia 49:35:24, 3) Dania '49:36:10,
4) Anglia 49:42:04, 5) CSR 49:43:34 
6 i  7 Polska i  Belgia 49:53:11, 3) 
Polonia francuska -50:01:26, 9) B uł­
garia 50:01:39 10) Rumunia
50:14:37.

REPORTAŻ Z IV  ETAPU 
WFSCIOr PATRZ STR. 2.
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Wezwanie 
Wilhelma 
Piecka 
do patriotów 
niemieckich
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wszystkich Niemców, by przy 
pomocy masowych manifesta­
c ji i  masowego strajku pokrzy 
żowałi plany podpisania wo­
jennego „układu ogólnego“ .

Sytuacja, ja k a  się wytw orzyła  
w  związku z wojennym  „ukła­
dem ogólnym” i knowaniam i wo 
jennym i im perializm u — powie­
dział prezydent Pteck — w ym a­
ga od nas stanowczo, abyśmy 
byli gotowi i  zdolni do obrony 
naszej ojczyzny i naszych osiąg­
nięć demokratycznych, w celu 
zapobieżenia lub  odparcia wszel­
kiego ataku wroga na naszą re­
publikę.

Jeżeli ludność zachodnio-nie- 
mlecka nie przeszkodzi powoła­
n iu  m łodzieży do wojsk najem ­
nych w  służbie im perializm u a- 
merykańskiego i  jeżeli nie prze­
szkodzi zawarciu wojennego „u- 
kładu ogólnego” , wskutek czego 
wynikn ie niebezpieczeństwo w o j­
ny am erykańskiej przeciwko  
wschodowi — wówczas stanie się 
rzeczą konieczną, by N iem iecka 
Republika Demokratyczna zorra- 
nizowała zbrojną obronę k rr u 
ojczystego. Oczywiste jest jed­
nak, że nie będzie to  oznaczało 
rem ilita ryzacji an i m ilitaryzm u, 
ja k  to  się dzieje w  Niemczech 
zachodnich, gdzie najemne w oj­
ska wasalnego rządu bońskiego 
pozostają w  służbie agresywnej 
polityk i am erykańskich przem y­
słowców zbrojeniowych — prze­
ciwko narodowi niemieckiemu. 
Siły zbrojne N iem ieckiej Repu­
b lik i D em okratycznej *>owinny 
służyć wyłącznie obronie naszej 
ojczyzny, u trzym aniu pokoju, o- 
chronie w ielkiego budownictwa i 
demokratycznego ustroju pań­
stwowego.
W zakończeniu swo i ego

przemówienia prezydent Pieck 
oświadczył, że przy i ecie pro­
pozycji rządu radzieckiego, 
zmierzaiacych do pokojowego 
rozwiązania kwestii niemiec­
kich i  ich realizacji — raz na 
zawsze usunęłoby niebezpie­
czeństwo agresywnego m ilita­
ryzmu niemieckiego, zagraża­
jącego narodom Europy.

Jednakowoż Adenauer i  impe­
rialiści zachodni — powiedział 
mówca — chcą wojny. Chcą oni 
wykorzystać m ilitarystów  i od­
wetowców w  Niemczech zachod­
nich w  celu rozpętania trzeciej 
w ojny światowej. Naród niemiec 
k i odrzuca kategorycznie ich  po­
litykę .
Potężne demonstracje pierw 

Bzomajowe — powiedział w za 
kończeniu prezydent Wilhelm 
Pieck — powinny być ostrze­
żeniem dla wszystkich podże­
gaczy wojennych. Naród nie­
miecki występuję stanowczo 
przeciwko wojennemu „ukła­
dowi ogólnemu" i  nigdy nie 
uzna tego haniebnego doku­
mentu.

W maju i czerwcu
trwać będzie
w całym kraju
zbiórka złomu
metali
nieżelaznych
W  MAJU 1 CZERWCU br. trwać 

będzie w zakładach pracy, 
szkołach, brygadach „SP“ społecz 
n a zbiórka złom u m eta li nieżelaz­
nych, (mosiądzu, m iedzi, alum i­
n ium , cynku, ołowiu Ibp.). Akcj.- 
ta  m a ogromne znaczenie dla na 
szej gospodarki. M etale nieżelazne 
bowiem są surowcem deficytowym  
w  naszym kra ju  rozbudowuj ącym 
w  niezwykle szybkim tempie swój 
potencjał gospodarczy.

Pracownicy poszczególnych zakła 
dów za dostarczony ¡dom mogą o- 
trzymać zapłatę według ustalonych 
cen, lub  też  przekazać go bezpłat 
nie. W  drugim wypadku uzyskane 
przez radę miejscową pieniądze za 
złożony bezpłatnie przez pracowni 
ków złom będą zużyte na socjalne 
potrzeby pracowników, a więc na 
urządzenia świetlicy, radiofonlzację 
gmachu itp .

Zgodnie % obowiązującymi prze 
pisami posiadacze złomu, metali, 
nieżelaznych w  ilości ponad 2 kg 
złomu srebrnego w ilości ponad 
5oO gramów oraz każdej ilości zło 
m u  pewnych specjalnie oennych 
m etali, ja k  np. wolfram  — mają 
obowiązek odsprzedać go państwu.

Obowiązek ten dotyczy jedynie 
złomu lub półfabrykatów, a w żad 
nym  wypadku nie odnosi się do 
wyrobów gotowych.

Miliony ludzi pracy

wolą

na całym świecie

manifestowały w dniu 1 Maja
która odbyła się po pracy. 

MW O l a m i  Wzięło w  niej udział przeszłow w  w  ■ ■ m ■ 2 tysiace

o pokój i socjalizmr  J  *  krajach Ameryki Łacińskiej
. mimo represji policyjnych od- 

y^E WSZYSTKICH STRON świata napływają dalsze wia- były się demonstracje pierw- 
^domości o wspaniałych manifestacyjnych obchodach SlZomaiowe.

Święta Pierwszomajowego przez masy pracujące. W kra- * * *
jach kapitalistycznych obchody te stały się wyrazem pro- BERLIN. Prasa demokra- 
testu przeciwko imperialistycznej polityce rządów zdrady tyczna donosi z wielu^ miast 
narodowej. Niemiec Zachodnich o manife

DNIA 1 MAJA w całych b e ja ch  Pierwszomajowych 
Indiach odbyły sie wielkie de mas pracujących pod hasłami 
monstracje mas pracujących, walki przeciwko remilitaryza- 
W Bombaju jak i  w  Delhi w c ji Niemiec Zachodnich, o 
demonstracji wzięli udział ro- zawarcie traktatu pokojowego 
botnicy i  urzędnicy oraz przed na podstawie propozycji rzą- 
stawiciele średnich warstw du radzieckiego i o jak nai- 
ludności. szybsze przywrócenie jedności

* *  * państwa niemieckiego.

Ważne dla osób
udających się
na wczasy 
iub leczenie
do strefy 
nadgranicznej
Wc z a s o w ic z e , turyści, uczest 

nicy obozów, kolonii 1 wy­
cieczek zbiorowych oraz osoby prze 
bywające w sanatoriach i  domach 
leczniczo -  profilaktycznych w  stre 
f le  nadgranicznej powinny pamię- 

że w  roku bieżącym, podobnie 
ja k  w roku ubiegłym, obowiązują 
ich przepisy, dotyczące m . in . po­
siadania odpowiednich dokumen­
tów i  zaświadczeń.

Pracownicy Instytucji i  przedsię­
biorstw państwowych lub  uspołecz 
nionych oraz członkowie Ich  rodzin  
młodzież szkolna, a także uczest­
nicy obozów, kolonii, wycieczek 1 
turyści udając się do strefy nadgra 
nlcznej, powinni zaopatrzyć się w  
ważny dokument, stwierdzający toż 
samość, zaświadczenie zakładu pr3 
cy lub  zakładu naukowego (jeśli u- 
czący się nigdzie nie. p racuje zawo 
dowo) oraz kartę meldunkową (dla 
osób powyżej 16 la t) . Mieszkańcy 
wsi prowadzący gospodarstwa indy 
widualne, powinni zaopatrzyć się 

• zaświadczenia ZSCh. 
Zaświadczenia te  powinny zawie­

rać dane personalne wyjeżdżające' 
go, miejsce dokąd się udaje, ce 
w yjazdu i  czas pobytu. Po powro 
cię należy zaświadczenie zwrócić 
Instytucji, która je  wydala.

DLA W CZASOWICZÓW , poza do 
kum entem  tożsamości, wystar­

cza skierowanie Funduszu Wczasów 
Pracowniczych, potwierdzone ple- 
częclą ośrodka FWP, w  którym  
przebywają. Osoby skierowane 
przez uzdrowiska polskie lub  
nisterstwo Zdrow ia powinny posia 
dać zaświadczenia opieczętowane 
przez dyrekcję uzdrowiska, w  k 
rym  przebywają.

Należy pamiętać o obowiązku 
łatw ienia formalności meldunko­
wych w  ciągu 24 godzin po przy­
byciu n a miejsce.

Wszystkie wymienione dokumen 
ty  należy mleć stale przy sobie i 
okazywać je  na żądanie organów 
W ojska Ochrony Pogranicza (nie 
dotyczy to  dzieci do la t  13).

MEKSYK. Demonstracja 
pierwszomajowa była w bie­
żącym roku największą ze 
wszystkich demonstracji pierw 
szomajowych w tym mieście. 
Wzięło w niej udział 500 ty­
sięcy osób.

Jak Dodają, grupa uzbrojo­
nych osób zaatakowała ucze­
stników demonstracji. Jeden z 
demonstrantów zastał zabity, 
17 rannych.

BERLIN. Jak donosi agen­
cja ADN, 1-go Maja, w dniu 
międzynarodowej walki mas 
pracujących, około miliona 
mieszkańców wszystkich czę­
ści Berlina wzięło udział w de 
monstracji.

LONDYN. Na wiecu pierw­
szomajowym. zorganizowa­
nym przez londyński okręgo­
wy komitet Partii Komuni­
stycznej obecni by li liczni 
przedstawiciele robotniczych i 
innych organizacji postępo­
wych. Na wiecu wygłosił prze 
mówienie sekretarz generalny 
Brytyjskiej Partii Komuni­
stycznej — Harry Pollitt.

MOSKWA. Agencja TASS 
podaje z Dżakarty: Dnia 1 Ma 
ja  400 tysięcy ludzi pracy Dża 
karty zgromadziło się na pla­
cu Merdeka, aby uczcić mię­
dzynarodowe Święto mas pra­
cujących.

*  *  *

LONDYN. Jak donoszą z Ot 
tawv, w wielu miastach Kana 
dy odbyły się wiece i  demon­
stracje pierwszomajowe. Ma­
sy pracujące Toronto uczciły 
dzień 1 Maja demonstracją,

T)AM IĘTAM Y jeszcze gazetę, tygodnik, pismo ilustrowa- 
T ne lat 1918 — 1939. Na pierwszej kolumnie kłamstwa 

z polityki międzynarodowej, na drugiej bezwartościowe fra  
zesy o sytuacji wewnętrznej kraju, na trzeciej czy czwar­
tej dział komercyjny, przemieszany ze sportem i  tandetną 
szmirą powieściową. Jeżeli była na łamach gazety prawda 
— to w kronice wypadków, nierzadko notującej samobójstwa 
z głodu i  rozpaczy. Mnóstwo hollywoodzkiej nagości w ty­
godnikach Śliska pornografia dowcipów i  nowel, kłamliwa 
publicystyka — to cotygodniowa racja dodatkowa burżua- 
zyjnej strawy duchowej, pitraszonój dla czytelników w 
kuchniach sprzedajnych dziennikarzy.

Nakłady gazet i  czasopism przedioojennych swoją nikło­
ścią odpowiadały miernocie treści. „Wielkie" magazyny ty­
godniowe jak „Świat”  czy „Tygodnik Ilustrowany” biły 6000 
i  3200 egzemplarzy, a „poczytne”  pismo kobiece, „Moja Przy 
ciołka”  — 100.000 nakładu, ćwierćmilionowy nakład „Prze 
kroju” , ponad 2 miliony egzemplarzy „Przyjaciółki” , prze­
szło dwumilionowy nakład 3 chłopskich pism: „Gromady” , 
„Rolnika Polskiego, i  „Chłopskiej Drogi”  — bez komenta­
rzy wyjaśniają różnicę między dziś i  wczoraj polskiej prasy.

Również jaskrawo różnica ta występuje przy ocenie 
pism codziennych. Dwie cyfry uzmysłowią ją  zmiany ilościo 
we w pismach codziennych Polski Ludowej w stosunku do 
Polski sanacyjnej.

Rok 1939—łączny nakład dzienników — 1.360 tys.
Rok 1949 —• „  „  „  — 4.000 „
W latach 1950, 1951 i  w roku obecnym nakłady dzienni­

ków i  pism rosły i  rosną nadal,w miarę jak rozszerzają się kul 
turalne, polityczne i  społeczne horyzonty narodu, jalc rozwi 
ja  się jego świadomość, jak rosną jego potrzeby.

JS^A POCZYTNOŚĆ prasy

D ru żyn o w e

zwycięstwo Polski
w  czw a rtym  etapie

J U Ż  OD R A N A  na ulicach Katowic gromadziły się tłum y pu­
bliczności, pragnącej pożegnać kolarzy startujących w  „Wyścigu 
Pokoju” . Około godziny 11.30 ekipa wyścigu przejeżdżała przez u li­

ce zatłoczone dziesiątkam i tysięcy mieszkańców Śląska.
OSTR Y STA R T odbył się w  Swię ków, wszyscy siadają na row ery  

tochlowicach o godz. 11.45 przed i gonią gru"v. Po kilom etrze na- 
bram ą znanej w  całej Polsce ko - stępuje jednak drugi wypadek.
iia lni „Polska", miejsca pracy czo- T ym  razem na trasie zostają Nie- 
owego rębacza M arkiew ki. mieć Goede i Polak z F ranc ji —

Starterem  b y ł M arkiew ka. Seliga. W  czołówce wyścigu zno-
p R Z E D  daniem sygnału, M ar- w u  zmiany. Przed chw ilą, przed 
r  k iew ka w  krótk ich  słowach Strzelcami Opolskimi a-osobowa 

złożył gratulacje leaderowi wyści- grupa zainicjowała ucieczkę i  po 
gu, m łodemu synowi górnika z k ilk u  chwilach zdobyła około k i-  
F ran c ji Janowi Stablewskiemu. po lom etra przewagi. Grupę tę  two- 
czym grupa ko larzy wśród owacji rzą  zawodnicy: Deutsch, Bobczev, 
ruszyła w  drogę. Falkbool, Schurr i  Polak K ró lak.

Tempo, tak  ja k  w  poprzednim Za Strzelcam i pechowiec Jonnet 
etapie, odrazu dochodzi do szyb- łapie już drugą w  tym  etapie gu- 
kości około 40 km  na godzinę.

K ilk a  kilom etrów  po starcie z 
roweru zsiadł znany kolarz, zapo-,z W  CZOLÔW CE za pięcioosobową

. ”  grupą w  odległości już około

G. Miklaszewski

Nasza Mewka

£  CZŁONKO W IE DELEGACJI p o l­
skich związków zawodowych, k tó ­
rzy wzięli udział w  uroczystoś­
ciach pierwszomajowych w Mos- 
skwie, zwiedzili metro moskiewskie, 
gmacfiy wysokościowe, Muzeum Le 
nina oraz liczne zabytk i stolicy 
radzieckiej. W  dniu 3 m a ja człon­
kowie delegacji polskiej złożyli 
wieniec w M auzoleum Lenina. 
Przewodniczący delegacji Wojas wy 
głosił przemówienie przed m ikro, 
fonem radia moskiewskiego do 
mieszkańców stolicy radzieckiej.

kańska aresztowała i uwięziła 
wyspie Ellls Island 55 marynarzy 
greckich. Władze amerykańskie 
zam ierzają wydać ich w ręce 
władz monarcho -  faszystowskich.

*J a k  donosi agencja ADN, w  ame­
rykańskim sektorze zachodniego 
Berlina odbyła się w piątek de­
monstracja przeciwko wojennemu 
„układowi ogólnemu”. Oddziały po 
lic ji zachodnio - berlińskiej zaata 
kowały brutalnie demonstrantów 
bijąc ich pałkami gumowymi. Prze 
szło 100 osób aresztowano.

odległości już około
---------- *v -,— — - z Kiui. jeuzie 60 k ilk u  ko larzy acięzcę wyścigu. Duńczyk Pedęr- wśród nich wszyscy Poiacy. Ko- 

sen. Zmogła go choroba, n-e J 11]®1 rzystając z dość stromego zjazdu, 
ju ż  sił do dalszej w a lk i, a w k ró t- Polalc K labiński in ic ju je  ucieczkę. 
c® P.C n;!Ti„ o a.  Przez  kilkaset m etrów prowadzi
ehowiec W ęgier Sere. M im o nadal samotnie, po chw ilt jednak Belgo- 
ostrego. tempa, od czołówki u ry - wie> lct6rzy rozpoczęIi pościg, do- 
w ają się. pierwsi zawBdalcy. pró- szli g0< pociągają C za SObą resztę 

-Mii, zawodników. Pięcioosobowa grupa Są n im i A ustriak Sitzwohl, N ie - czojowa zyskuje coraz większą 
mtec K irchhof t Holender V a n  przew agę o d  pozostałych dzieli 
Neerden. Grupa rzuca się w  po- f  h ¡ . . j  ” nTnri 2 i nńł £ lm
goń i  po chwilt dochodzi uciek i- tc p, a . ^ ,P , ,  „ i  _____
nierów. Seria pechowych defek- W  Opolu lo tn y finisz. W ygryw a  
tów prześladuje od dwóch dni dru go Duńczyk Falkbool przed B uł- 
żynę francuską. Pechowcem jest garem Bobczevem 1 Polakiem  K ró  
Jonnet, którego szanse na dobre
miejsce przekreśliły wczoraj dwa Od drug:e1 grupy odpada Bułgar 
defekty, a dzisiaj ju ż  na p ie rw - Kolev, k tó ry  ma defekt. Za Opo- 
szych kilom etrach zaczyna sie po- lem  znowu kraksa. T ym  razem  
wtarzać ta sama historia. Znowu ogarnęła ona równtez Polaka Ja- 
tradycy jn ie  odpadają słabsi za- rząbka, k tó ry  jednak blyskawicz- 
wodnlcy, w  tym  Salminen, F in  m e wstaje 1 wsiadłszy na rower 
Jegt, rodak N iem i, Bułgar Kocev goni za grupą. Tempo przekracza 
Ł k ilk u  innych. Po chw ili Francuz 4« k im  na godzinę. Polacy kręcą 
Jonnet n iezw ykle szybko goni wspaniale, trzym ając się w  czo- 
grupę. Zm ienia go jednak w  te j łówce drugiej grpy, a K ró lak  w  
przykre j sytuacji drug i zawodnik dalszym ciągu prowadzi, 
te j drużyny. G arn ier k tó ry  rów - w j, SA M O C H O D ZIE  prasowym  
meż must zm ienić dętkę. W  wzrasta ożywienie. Nastrój

W G L IW IC A C H  od gruoy odry- jest coraz bardziej optymistycznv. 
wa się k ilk u  zawodników. Niestety, po chw ili ju ż  następuje 

— A PAN ta k i świetny ROiarz Wśród nich znowu A ustriak S itz- pierwsze rozczarowanie. Doskonałe 
nip bierze udz ia łu  w  Wyścigu? w ohl 1 N iem iec K irchhof któ rzy  jadący K ró lak na 30 kim . przed 

m+zmnliłn? zdobywają około 200 m tr. przew a- m etą łapie gumę. W ykorzystują touzyzoy zona nim fm tw u iu u i  Za cjlw iję zaczyna pościg za pozostał: ju ż  ty lko  trze j zawodni-
. . n im i leader Stablewski. W  Toczku cy zwiększając tempo rw ą do

—  Owszem, oozw ollła  ale poa następuję kraksa. N a ostrym  za- przodu. Przed Oławą do głównej 
warunkiem  Że bede COdzień kręcie w vw ala ją  się zawodnicy: grupy dochodzi Jarząbek i ju ż  te- warunniem, ze opus A ustriak Gerkow nik i  Weihsenba- raz wszyscy Polacy jadą razem.
przed dz iew ią tą  W ieczór W ao cher oraz Peig  Raymond. Po zało- N a 20 kim . przed W rocławiem, 
mu. żeniu prowizorycznych opatrun- główna grupa rozb ija się na k ilka

______ . ________  ___  ___________ _ ______ części. W  przedzie są zwycięzca
pierwszego etapu Verschuren, 
A ustriak Skurcny, leader Stablew  
ski. Holender De Groot, Polak 
W ójcik, trzech A nglików  i  . Cze- 
chosłowak Vesely. Na zapełnione 
tłum am i publiczności u lice W roc­
ław ia wpada z szybkością 45 kim . 
na godzinę czołówka, składająca 
się z trzech zawodników. Jadą 
wspaniale, zwiększając jeszcze tern 
po, dopingowani przez tłum y pu­
bliczności.

Bobczev, Schur i Valkboot. 
T uta j rozegra stę walka o n ierw - 
sze miejsce. Wszyscy wspaniale f i ­
niszują. Najszybszym jednak oka­
zał się Bobczev, k tó ry  pierwszy 
przejeżdża Unię m ety, uzyskując 
czas 4:36,44, za nim  kończy etap 
N iem iec Schur w  czasie (po odli­
czeniu bonifikaty) 4:37,44. Duńczyk 
Falkbool ma do m e ty  jeszcze 40 
metrów'. W  tym  momencie jednak  
przewraca Kię. P łyną cenne sekun­
dy, zawodnik jest Jednak bardzo

składa się wiele czynni- 
kóiv, w oczywisty sposób zwią 
zanych z ogólnym polepsze­
niem materialnej sytuacji — 
‘mas pracujących, ale będą- 
cych przede wszystkim wyra­
zem ogromnego przełomu kul­
turalnego, stworzonego przez 
rewolucję, przez przejęcie wla 
dzy w ręce ludzi fabryk i  wsi, 
przez zbliżenie robotnika i  
chłopa do wielkich spraw orga 
nizaaji państwa, jego gospo­
darki, przez udostępnienie sta 
rym i  młodym, mężczyznom i 
kobietom oświaty na wszyst­
kich je j szczeblach.

Poważną rolę gra w tych 
przeobrażeniach stanu nasze­
go czytelnictwa sama gazeta, 
tygodnik, magazyn ilustrowa­
ny, które odrzucają treść i  for 
mę burżuazyjnego dziennikar 
stwa — tworzą nowe oblicze 
prasy, bliskie społeczeństwu, 
bliskie jego troskom i  nadzie­
jom

Gazeta Polski Ludowej obok 
prawdy o stosunkach między­
narodowych, obok demasko­
wania imperializmu i  jego  
agentur w kraju, uczy czytel 
nika gospodarowania krajem, 
pokazuje mu przyczyny żarów 
no sukcesów jak i  braków, 
popularyzuje naukowy, leni­
nowsko - marksistowski po­
gląd na świat i  jego rozwój, a 
przede wszystkim zaróumo w 
oparciu o coraz to liczniejszą 
rzeszę korespondentów, jak i  
w oparciu o pracę kolektywu 
redakcyjnego w terenie — sta 
ra się być obok swego czytel­
nika w każdej chwili jego co­
dziennej walki o plan, o lep­
sze życie człowieka, jego naj­
bliższych, jego towarzyszy pra 
cy.

I  to st/inowi więź najmoc­
niejszą, łączącą czytelnika z je 
go pismem. To stanoioi o ciąg 
łym wzroście czytelnictwa i 
nakładów.

Wraz z całym narodem na­
sze pisma toczą walkę o po­
kój, demaskują wrogów, mobi 
lizują jego obrońców, tłuma­
czą nierozemvalny związek 
sprawy pokoju i  sprawy ludz­
kiego dobrobytu, sprawy bez­
pieczeństwa i  braterstwa varo 
doto ze sprawą silu Polski 
wznoszonej murami budowli 
so cj alis tycznychm

WVSCÍG POKC&.U- Ciai6Dg.NSrAHfe.T- ZAyOP M if lU

witające następnych zawodników.
W  grupie, która wpadła na sta­

dion, w idzim y Polaków. Są nim i 
Klabiński, następnie K ró lak.

Wszyscy polscy zawodnicy poje­
chali bardzo równo, plasując się 
w  czołowej grupie z m inim alną 
różnicą od zwycięzcy.

g t  Sakowski.

Liceum Odzieżowe
prowadzi

Młodzież Szczecią 
zalesiła lut 
7,5 ha parków 
leśnych
Y\7 OSTATNIM tygodniu pra 
vv ce przy zalesianiu przez 

młodzież szczecińskich parków 
leśnych skoncentrowały się w 
Dąbiu. Najlepszymi wynika­
mi mogą poszczycić się słucha 
cze z Liceum Odzieżowego, kić 
rzy zalesili 4,5 ha. Udział w 
pracach wzięli także uczniowie 
z Liceum Ogólnokształcącego 
w Dąbiu i Technikum Handlo­
wego.

Ogółem młodzież szczeciń­
ska zalesiła już 7,5 ha parków 
leśnych. (ape)
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' DEFILADY 1-Majowej w Warszawie. Na zdjęciu fragment trybuny honorowej. Na zdjęciu od lewej członkowie Biura Politycznego KC PZPR, członkowie Rady Państwa i  
członkowie Rządu — Edward Ochab, Stanisłaio Radkiewicz,Hilary Minc, Józef Cyrankiewicz, Bolesław Bierut, Władysław Kowalski, Konstanty Rokossowski, Jakób Berman,

Aleksander Zawadzki i  Roman Zambrowski.

— PRZY budowie Cementowni 
w Wierzbicy trwają gorączko 
we prace przed mającym się 
odbyć uruchomieniem wielkie­
go obiektu Planu 6-letniego, 

Na zdjęciu Zygmunt Bor­
kowski z uwagą kieruje pracą 
dźiuigu przy budowie kruszar­
n i.

CAF — fot. Banduch

Robotnik portowy

Stanisław Kaźmierczak
który wygrał 10 tys. zł. premii

pisze do Prezydenta RP
JAK  już wczoraj pisaliśmy 

szczeciński robotnik porto­
wy z nadbrzeża „Ewa1’ — 

STANISŁAW KAŹMIER- 
CZAK otrzymał z Narodowe­
go Banku Polskiego 10 tys. zł. 
tytułem premii, która padła 
na numer jego obligacji Pożycz 
k i Narodowej.

Poniżej drukujemy list, któ 
ry  szczęśliwy posiadacz obliga 
cji wystosował do Prezydenta 
RP Bolesława Bieruta:

„DO SZCZECINA przyje­
chałem niedawno. Jestem łado 
waczem drobnicy na nabrzeżu 
„Ewa". Staram się pracować 
sumiennie i  ofiarnie. Grupa 
ładowaczy, do której należę 
wykonała z nadwyżką wszel­
kie zobowiązania podjęte dla 
uczczenia Waszych urodzin i  
Święta 1 Majowego.

Ostatnio spotkała mnie wiel 
ka radość, Z obligacji Pożycz­
k i Narodowej, które posiadam 
(subskrybowałem 180 zł.) — 
jedna wygrała 10 tysięcy zło 
tych.

Jestem niezmiernie wdzięcz­
ny Państwu Ludowemu i  Wam 
Prezydencie, który państwem 
kierujecie, że rozpisana po­
życzka umożliwia wielu lu­
dziom pracy, w tym również 
i  mnie, otrzymanie odrazu tak 
dużej gotówki.

Mam lat 2 7 . Jestem kawale­
rem. Żyjąc skromnie ( wódki 
nic piję) zarobki moje wystar 
czają mi z nadwyżką na ntrzy 
manie, ubranie i opłacanie mic 
s.łkaniu. Od czasu do czasu z 
v ’oieh s&robków Impuję też 
drobne '»edwki dla-moich sióstr

mieszkających w Łodzi. To też 
bardzo się cieszę, że obecnie 
mogłem sobie pozwolić, by s 
wygranych pieniędzy przeka­
zać 600 zł na pomoc sanitarną 
dla braci i  sióstr koreańskich, 
walczących z amerykańskimi 
siewcami cholery i  dżumy. Po 
zatem przekazałem ¿00 zł. na 
odbudowę Warszawy, by przy 
czynić się do szybszego odro­
dzenia naszej pięknej stolicy.

Z reszty pieniędzy zakupię 
meble i  ubranie dla siebie oraz 
podarki dla mojego rodzeń­
stwa w Łodzi, by sprawić im 
przyjemność.

Przyrzekam, że będę jeszcze 
ofiarniej pracował, by przyczy 
nić się do wzrostu dobrobytu 
kraju . Życzę Wam Prezyden­
cie długich lat życia i  owocniej 
pracy dla dobra naszej Ludo­
wej Ojczyzny".

W Polsce budującej socjalizm
każde dziecko 

ma zapewniane miejsce w szkole
Zniknęli z naszych ulic 
wałęsający się malcy 
lub sprzedający gazety

nich utrwala zdobycze rewolu­
c ji kulturalnej, dokónywują- 
cej się w Polsce Ludowej, 
kształtuje swój światopogląd 
naukowy na nowych ideologicz 
nie podstawach. Liczba wyż­
szych uczelni z 32 przed 1939 
r. wzrosła w roku bieżącym do 
83, w których kształci się Już

SZKOŁA i organizacja szkolnictwa od szczebli najniż- 120 tys. studentów, 
szych do najwyższych musi być tak postawiona, aby za p Ó Ł  miliona uczniów szkół 

pewniła możność bezpłatnego kształcenia się młodzieży robot -Ł zawodowych (dawniej 60 
niczo - chłopskiej“  — głosi Deklaracja Programowa PPR tys.) — to kadry pracowników 
już w 1943 r. Zasadę tę wprowadza w życie Manifest wykwalifikowanych, na któ- 
PKWN, a utrwala projekt nowej Konstytucji. Dziś po raz rych czeka praca, czeka nasz 
pierwszy w naszej historii oświata i  kultura przestały być przemysł i  gospodarka narodo- 
monopolem klas posiadających — zostały udostępnione każde wa.
mu bez wyjątku obywatelowi Polski Ludowej. Nie ma dziś dzieci żebrzą-

[> OZBUDOWA szkolnictwa hasła w szkołach pod portreta- cach pap i e r  o syC* czy” a z ety Ubo 
1 '-podstawowego likwiduje mi Małgorzaty Fornalskiej. z teczkami pod pachą radojkiie 

dysproporcję między miastem Hanki Sawickiej, Janka Krasie biegną każdego ranka do 
a wsią przez szybkie zmniej- kiego i Innych. swych szkół w miastach i na

70 proc. dzieci robotniczych wsiach.
1 chłopskich w szkołach śred- ZOFIA DRABIKOWA

szanie liczby szkół 4-klaso- 
wych. Już w końcu bieżącego 
roku na każde dwie gromady-, 
przypadać będzie pełna szkoła 
o programie 7-klasowym, kie­
dy przed wojną jedna taka 
szkoła była na 17 gromad, a 
ze szkół 7-k1asowych korzysta­
ło zaledwie 27 proc. dzieci 
wiejskich.

Dla każdego dziecka w Pol­
sce Jest dziś miejsce w szkole, 
gdy w 1930 r. brakowało tych 
miejsc dla 10 tys. młodzieży 
w samej tylko stolicy, a w ca­
łym kraju dla przeszło millo-

SANACYJNA „Gazeta Pol 
ska“ z tego samego roku 

pisze: „dzieci, które były tak 
„szczęśliwe“ , że do szkoły się 
dostały, siedzą po 60 i więcej 
w jednej izbie wśród wyzie­
wów fabryk, kloak i śmietni­
ków, bez pomocy naukowych, 
a nawet stałego miejsca, prze­
znaczonego na książki i okry­
cia“ .

Obecnie radosny gwar dziat 
wy rozbrzmiewa z coraz licz­
niejszych szkół - pałaców, peł­
nych słońca i powietrza, za­
pewniających dobre i higie­
niczne warunki nauki.

D  ÓWNOLEGLE z rosnącą 
'-'-liczbą szkół, podnosi się 

w nich poziom nauczania, zmie 
nia się jego oblicze politycz­
ne. Jakże inna niż dawniej at­
mosfera wypełnia dziś izby 
lekcyjne. Tu wychowuje się 
przyszłych budowniczych so­
cjalizmu, tu młodzież zapozna­
je się z bohaterami pracy, wal 
k i o pokój i  Plan 6-letnl, z bo­
jownikami o wolność i demo 
krację. „Taką będzie Polska 
Jaką wy stworzycie" — głoszą

„Dzień prasy“
socjalistycznego narodu
D  OKROCZNIE 5 maja — rocznicę ukazania się pierw- 
'-'•szego numeru (1912 r.) masowej gazety robotniczej 

„Prawda” , bojowego organu partii bolszewickiej — społe­
czeństwo radzieckie obchodzi uroczyście jako tradycyjny 
„Dzień Prasy” .
OD PIERWSZEJ chwili swe spośród robotników, kołchoź- 

go istnienia „Prawda”  stała ników i  inteligencji, 
się potężnym orężem zespole- Współpraca setek tysięcy ro 
nia i  umocnienia organizacji botników, chłopów i  Anteligen 
partyjnej, pozyskania dla par- c ji nadaje prasie radzieckiej 
t i i  bolszewickiej mas pracują specyficzne cechy, całkowicie 
cych. Wraz z „Prawdą” wzra obce prasie burżuazyjnej. W 
stało całe pokolenie rewolu- odróżnieniu od zakłamanej, 
cyjnego proletariatu, które do polującej na sensacje prasy 
konało Wielkiej Paździemiko kapitalistycznej, prasa radziec 
wej Rewolucji Socjalistycznej. ka iest odzwierciedleniem ra- 

Prasa radziecka jest spadko dości i  trosk narodu, żyje je- 
bierczynią wspaniałych trądy go życiem, jego walką i  pra- 
c ji rewolucyjnych, bolszewic- Cą.
kich wydawnictw „Iskry”  i  Prasa radziecka — to prasa 
„Prawdy”. Te tradycje wyra nowego typu, nierozerwalnie 
żają się w nieustępliwej wal związana z najszerszymi ma- 
oe prasy radzieckiej o podsta sami pracującymi, 
wowe interesy klasy robotni- w  latach przedwojennych 
czej, o zachowanie generalnej pięciolatek przejawiła się ze 
lin ii partii. szczególną siłą organizatorska

„Prasa — według klasycz i  mobilizująca rola prasy bol- 
nego sformułowania Stalina szewickiej w budownictwie 
— jest jedynym instrumen- partyjnym i  państwowym, 
tem, za pomocą którego par Kierując się wskazaniami 
tia codziennie, co godzinę Stalina, prasa radziecka stała 
rozmawia z klasą robotni- się gorącym propagatorem 
czą je j własnym językiem”, idei współzawodnictwa socja- 
CELEM ściślejszego zespole listycznego i  nowatorstwa, 

nia się i  pogłębienia łączności ,17  LATACH wielkiej woj- 
między prasą a ratoectam, VV narodowej prasa ra- 
masami ludowymi redakcje Auż^  sprawle
gazet wciągają do współpracy 
redakcyjnej korespondentów

s to lic y .

różowania zwycięstwa na fron 
cie — było to wtedy jej naczcl 
nym zadaniem. Prasa wycho­
wywała ludzi w duchu bez­
granicznego oddania ojczyź­
nie, budziła bohaterstwo, 
ofiarność i  hart na polu bitew 
i w pracy codziennej.

Wyjątkowo wielka jest ro 
la prasy radzieckiej w walce 
o utrzymanie pokoju i bez 
pieczeństwa międzynarodowe­
go, w demaskowaniu agresyw 
n>ch planów i zamierzeń im 
perialistów anglo - amerykan 
skich. Podczas gdy przekupne, 
prasa L'SA, Anglii i innych 
państw kapitalistycznych pro 
wadzi kampanię rozpętania 
nowej wojny i propaguje ludo 
bćjstwo — prasa ZSRR kon­
sekwentnie walczy o pokojo­
wą współprace miedzy narodu 
mi. o umocnienie obozu poko 
ju. demokracji I socjalizmu.

Książki
w nowym wydaniu

cm,

Martwe dusze

Młoda gwardia

Upadek Paryża

« i
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Pisarz który 
sprzedał
sumienie 
za dolary
(Korespondencja 
API z Londynu)
JB. PRIESTLEY jest czło­

wiekiem, którego sztuki i 
powieści tłumaczone były na 

wiele języków, włącznie z języ= 
kiem rosyjskim. Jest to czło­
wiek, który w 1945 r. po swo* 
je j wizycie w Moskwie oświad­
czył, że nigdy nie powie, ani 
nie uczyni nic, co mogłoby wy­
rządzić krzywdę narodowi ra* 
dzieckiemu.

Tymczasem na początku u- 
biegłego roku Priestley otrzy­
mał i  New Yorku, z redakcji 
„Collier’s Magazine”  lis t z na­
stępującą prośbą: „Czy pan 
Priestley, humanista, artysta, 
„przyjaciel narodu rosyjskie­
go” , zgodziłby się napisać ar­
tykuł do specjalnego numeru 
„Collier’s Magazine” ?”  Każdy 
wie chyba o jaki numer chodzi. 
I  każdy wie również, że Priests 
ley zgodził się na tę propozy­
cję. N ikt jednak nie wie, jakie 
honorarium otrzymał Priestley 
sa swój artykuł.

Wiemy dobrze, jaka powsta­
ła wrzawa na świecie po uka= 
zaniu się tego podżegającego 
do wojny numeru „Collier’s 
Magazine” . Nie trudno też wy 
obrazić sobie, jaka konsterna­
cja zapanowała wśród postępo­
wych i  liberalnych przyjaciół 
Priestley’a w Wielkiej Brytas 
nii, gdy przeczytali jego arty­
kuł. Wszyscy zastanawiali się, 
co się stało z Priestleyem. Te­
raz, kiedy powrócił on już do 
Londynu z New Yorku, wie= 
my, co się stało. I  nie jest mi 
przyjemnie o tym pisać.

Priestley tłumaczył się, że 
„numer ten miał być kolporto­
wany tylko w Ameryce i  nie 
powinien się był dostać w rę­
ce społeczeństwa brytyjskiego” . 
A  więc, zgodnie ze słowami pa= 
na Priestleya, można bezkarnie 
szerzyć nienawiść i histerię 
wojenną wśród Amerykanów 
pod warunkiem, że nikt się o 
tym nie dowie zagranicą!

„Nie uważam siebie więcej 
za socjalistę”  — oświadczył 
następnie pan Priestley.

Słowa te wywołały istną bu­
rzę w labor rzystowskich ko­
łach intelektualnych. Burza ta 
rozszalała się na dobre, gdy 
Priestley wystąpił z zespołu 
redakcyjnego „New States; 
man” — czołowego tygodnika 
Labour Party. A teraz, kiedy 
w  arcyreakcyjnym dzienniku 
„Daily Mail”  ukazał się arty­
kuł Priestleya, będący wyzna­
niem jego nowej wiary, burza 
zamieniła się • w przerażenie. 
Jesteśmy bowiem świadkami 
degeneracji wybitnego intelek* 
tu i  zdrady dorobku całego je­
go życia. Jest to oczywiście coś 
całkiem nowego w historii 
orientacji politycznej i  ma się 
prawo zapytać: „Dokąd wła­
ściwie zdąża pan Priestley?”  
Priestley daje na to odpo= 
wiedź: „Na razie jeszcze nie 
wiem” .

Priestley mówi, że nie wie 
dokąd zmierza. Lecz ja  mogę 
mu to powiedzieć. Zmierza, jak 
tylko może najszybciej, do obo 
zu renegatów i sowicie opłaca­
nych najmitów pisarskich, do 
obozu podżegaczy wojennych i 
eiemiężycieli mas ludowych. 
Będzie to z korzyścią dla jego 
honorariów autorskich wypła= 
canych w Ameryce, lecz będzie 
to śmierć jego talentu. Znaj­
dzie garstkę nowych przyja­
ciół, lecz straci wiele milionów 
starych czytelników i  wielbi; 
cieli.

Smutny to obraz. Nie wierzę, 
«.by pan Priestley był dziś 
człowiekiem szczęśliwym i  pe 
wien jestem, że będzie jeszcze 
bardziej meszczęśliwy. Przeko­
na się bowiem, że talent i zdra 
da nie idą w parze i że zdób 
ność twórcza artysty rozpada 
*ię w proch, gdy przeciwsta­
wia się on masom.

Derek Kartun.

W Polsce Ludowej wydrukowano

pół miliarda egzemplarzy
książek i broszur
które stanowią narzędzie 
walki o nowego człowieka

YKJIOSNĄ ulice naszych miast zakwitają pękami kwia- 
»» tów i—barwnymi okładkami książek. Szybko przywykli 

śmy do zwyczaju spotykania się z książką na ulicy, natra­
fiamy na nią jeszcze częściej niż na kosze kwiaciarek. Ksią­
żka jest dz'ś w Polsce artykułem tak powszednim jak chleb. 
I jak chleb niodzowna. Wszak ilość książek i broszur, które 
wydrukowaliśmy w Polsce Ludowej, sięga już poł miliarda 
egzemplarzy. Nie drukujemy na próżno. Pół miliarda znala­
zło czytelników 1 — nie zaspokoiło głodu książki.

CZYTELNICTWO jest w 
Polsce rosnącym zjawiskiem

socjalizmu w Polsce i walka o 
pokój na całym ^wiecie wy-

rosnącą maSa od kaMego sity i zdecy- społeeznym. Jest stale rosnącą dowanla których 2ródlem jest
koniecznością. Jest bowiem wy świadomość ludzka, 
nikiem praw rządzących
szym życiem.

Walka,
walka o zbudowanie podstaw

Tę świadomość zródzoną w 
procesie przemian gospodar-

która nrrwadzimv czych 1 społecznych trzeba nie Którą prowadzimy, ustannie kształtować( rozwijać
" "  c i wzbogacać. Nie można sobie 

tego wyobrazić bez książki, bez 
masowego czytelnictwa. Książ 
ka w ręku robotnika i chłopa 
to jeden z czynników wzrostu 
wydajności pracy, wykonania 
planów produkcyjnych.

ł * 4 M Y  wiosnę, mrozy już  
są poza nami. Zasta­

nówmy się więc spokojnie 
nad pytaniem: które stwo­
rzenie zamieszkujące Pol­
skę jest najbardziej odpor­
ne na mróz?

Może niedźwiedź? Ależ to 
śpioch, spędza zimę w ciep­
łym  barłogu. Lis i  borsuk 
m ają nory pod ziemią. M y­
szy przenoszą się z pól do 
siedzib ludzkich. Wróble zi­
m ują pod strzechą, wrony 
w gniazdach, dzięcioły w  
dziuplach.

Fenomenem całkowicie od 
pornym na mrozy jest ma­
leńki ptaszek, mysikrólik, 
który długie noce zimowe 
spędza skulony na gałązce. 
W grudniu, od zmroku do 
świtu, czyli przez 17 godzin 
siedzi z nastroszonymi piór 
kam i i nie lęka się mrozu.

Maleństwo to  waży 5 do 
6 gramów, czyli tyle, ile jed 
na jagoda czereśni. Serce 
ma nie większe od ziarnka 
grochu. M im o to nie zamar 
za.

„M ożnaby się spodziewać 
— pisze ornitolog — że 
mróz zam ieni w  ciągu kilku  
m inut dało  ptaszka w brył 
kę lodu, Jednak tak nie 
jest Jeżeli na przykład lis 
zostanie schwytany w nocy 
podczas mrozu — 10 stopni 
w zastawioną pułapkę ł  n ikt 
w porę nie wybawi go z mę 
czarni, to  do rana jest już  
m artw y i zupełnie skostnia 
ły . Tak duże zwierzę ja k  
lis nie wytrzym uje zatem 10 
stopni mrozu, a mysikróliko 
w i nie szkodzi nawet — 25 
stopni. Jest to jedna z ta­
jem nic przyrody, na które 
dotychczas nie m a wytłum a  
czenia“. (Jan Sokołowski 
„Obrazki z życia ptaków“, 
P. Z . W. S., W arszrwa 1950).

Aby podtrzymać ciepłotę 
krw i mysikrólik zjada sto­
sunkowo duże ilości ja j owa 
dzich wydobywając je  ze 
szczelin w korze drzewnej. 
Obok dzięcioła jest to jeden 
z najlepszych opiekunów 
lasu .________________________ _

Co czytać?
TILLA R D  P —  TAJEMNIC  

PAN PAUL C ZY L I A M A TOf 
CZEKÓW.

Z jęz. francuskiego tłum . Z. 
remko 1 Pytowska. S. 147.

Powieść napisana żywo, oparta 
na autentycznym skandalu, który 
wstrząsnął przed dwoma laty opi­
n ią francuską, demaskując korup­
cję rozpanoszoną w reakcyjnych 
sferach rządowych Fr_ncjl

TR EN IEW  K . — U TW O R Y W Y ­
BRANE. Z jęz. rosysklego tłum . 
J. Wolska. W. Kałuba, Z. Wędry- 
chowski Wstęp J. Surkow. S. 627.

Zbiór opowiadań znanego drama 
turga rosyjskiego, obrazujący ży­
cie ludu i drobnomieszczaństwa 
nad Donem w okresie przed I  woj 
n ą  światową aż do 1948 r. Autor 
ostro krytyku je  stosunki społeczne 
panujące w .carskiej Rosji.

TRESSAL R .— FILA N TR O P I W  
ŁACHMANACH. Z jęz. angielskiej 
tłum . W. Serafin Przedmowa K. 
Lapter. 1 >

Powieść- autobiograficzna o życiu 
robotników angielskich przed pierw  
szą wojną światową w m alej pro­
wincjonalnej mieścinie.

Bohaterowie powieści, żyjący zda 
la od centrów ruchu robotniczego, 
w stałym lęku przed bezrobociem, 
zacofani i  nieuświadomleni, zależni 
od kaprysu m ajstra, są jaskrawym  
zaprzeczeniem tego wszystkiego, co 
głosi obłudny m it  „angielskiej de­
m okracji“,.

kładach milionowych i wyma­
gają częstych wznowień.

W roku 1939 Polska l i ­
czyła przeszło 34 miliony 
ludności. Dzienny nakład 
wszystkich dzienników wy­
nosił wówczas 900 tysięcy 
egzemplarzy. Dziś, przy 25 
milionach ludności, nakład 
dzienny prasy przekracza 7 
milionów egzemplarzy. Jed 
norazowy nakład pism dzie­
cięcych I młodzieżowych się 
ga dziś 1800000 egzempla­
rzy, wobec 543,800 egzem­
plarzy w roku 1939. Gaze­
ta dociera dziś wszędzie na 
terenie całego kraju. Na 
wsi jeden egzemplarz gaze­
ty wypada na nieco więcej 
niż 3 mieszkańców. Jest to 
dobitny przejaw zasadni­
czych i wciąż pogłębiają­
cych się przemian świado­
mości mas, podnoszących 
się na coraz wyższy poziom 
umysłowy i kulturalny. Lik 
widacja analfabetyzmu jako 
zjawiska masowego stworzy­
ła niezbędne warunki pow­
szechnego korzystania z 
książki.

powszechnienie czytelnic­
twa wzbogacamy nieustannie 
formę propagandy książki i 
prasy. Książka dociera do za­
kładów pracy, do warsztatu

POLSCE działa ponad portaż
produkcyjnego robotnika. Kol­
portaż w zakłaiAdach pracy, w

cztery tysiące bibliotek domach i na wsi rozwija sięW ____________
powszechnych i blisko dwa- nieustannie. To samo odnosi 
dzieścia pięć tysięcy punktów się do gazety. Czytelnictwo 
bibliotecznych. Jest to doro- jest dziś jednym z czynników 
bek kilku zaledwie lat. Jego pogłębiających procesy rewo- 
wielkość łatwo ocenić w zesta- lucji kulturalnej. Książka bo 
wleniu z liczbą bibliotek pow- wiem, która łatwo dociera do 
szechnych przed wojną, która rąk każdego obywatela w Pol- 
wynoslła niewiele ponad ty- sce, przynosi mu zupełnie inne 
śląc. Były one skupione prze- treści, niż masowa literatura i 
ważnie w miastach, wieś prak- prasa w Polsce kapitalistycz- 
tycznie nie mogła z bibliotek nej. Książka i gazeta przestały 
korzystać. Przeciętne nakłady być przedmiotem spekulacji 
książek w Polsce sięgają dzie handlowej 1 narzędziem ogłu- 
siątków tysięcy (egzemplarzy), piania mas. Są one narzędziem 
Dzieła Mickiewicza. Prusa, walki o nowego człowieka. 
Orzeszkowej ukazują się w na nową treść życia. (st.g.)

m N AU km m *
Szybka odpowiedź

PRZED TYGODNIEM LZS wiedź, że budynek, w którym 
w Będargowie sygnalizował zamieszkują, został włączony 
nam, że Powiatowe Przedsię- do planu na rok 1952. Gdy je- 
biorstwo Budowlane w Szczeci dnak ponownie zwróciłem się z 
nie, wznosząc oborę w Będar- wnioskiem o remont w kwiet- 
gowie, zaśmieciło wieś gruzem niu br., otrzymałem odpo- 
i cegłami. Otrzymaliśmy odpo- wiedź, że jest to remont loka- 
wiedź od PPB, z której wyni- torski, którego koszt ponosi u- 
ka, że już w dwa dni po na- żytkownik mieszkania. Kontro- 
szym sygnale PPB uzgodniło z la MZBM stwierdziła, że poko- 
PGR — Będargowo, jak napra je te nie nadają się do zamiesz 
wić szkody. W liście, skierowa kania.
nym do naszej redakcji, PPB— ROMAN NIEMCZYCKI
Szczecin pisze m. inn.: ul. B. G. Warszawskiego 11*1.

....Z PRZYKROŚCIĄ stwier Również naszym zdaniem 
dzamy, że treść notatki polery odpowiedź MZBM winna być 
wa się z prawdą (wyjaśniamy, j asna j  obowiązująca. Zmiana 
że „Sygnały" Kuriera zawsze decyzji jest irytująca. Ciekawi 
sprawdzają fakty red.) jesteśmy odpowiedzi w tej śpra 
gdyż faktycznie gruz nie został w je
usunięty przez kierownictwo 
budowy, a to na skutek niedo­
starczenia transportu przez 
PGR — Skarbimierzyce. Nie 

mniej jednak
M A C Z C C ol

nie zdejmu- 
to z nas — SKLEP PSS przy u l. K arp iń - 

. . . .  akiego często odmawia skupu pu- 
odpowiedzial stych butelek, tłumacząc się, że 
ności, tym „nie m a miejsca"? (529) 
hordzie i  że ~  LISTONOSZ, zamiast na u l. uuTUćiej, «  B r Albrechta 6 z a n ik ł wezwanie 

rozbiórki Z Służbowe na Al. Piastów 6 i  odno 
których pozo towa|, Że „adresat nieznany". We 
stał gruz — 
odbywały się 
w kwietniu 
roku ubiegłe 
go.

Doceniamy znaczenie sportu 
na wsi i  nie chcemy, by gruz 
nadal szpecił boisko LZS-u.
Uzgodniliśmy na miejscu, że
gruz zostanie przez nas usunię - - - - - -------  — - -  -—-.-------, . v
f i /  rłn 7fi moña kamienie zaś zurskiej. — Na mieszkanie, na któ  ty ao w  maja, K a m ie n ie  zus, re złożyła Panl wniosek w styczniu 
które przydadzą się jeszcze na ig52 r0ku. posiada ju ż  przydział in  
materiał budowlany, będą uło- na osoba-, tam zamieszkująca od 
żon. w pryzmy „ a  o b ec n ym
miejscu. O wykonaniu powyż- aział innego wolnego mieszkania, a 
szego zawiadomimy Was jesz- wówczas wniosek rozpatrzy W y- 
eze specjalnym pismem". (456) M m  O c p o d m U  Komunalne] M RN.

STANISŁAW  W ESOŁOW SKI z u l. 
DYREKTOR BPP żółkiewskiego. — W  mieszkaniu, 

M Cfn«oŁ- na które otrzymał Pan. przydział; m. oLUTten. zamieszkały bezprawnie inne oso­
by. Z chwilą ich przekwaterowa- 

MY ZE SWEJ STRONY cie- ula do mieszkań zastępczych, bę-

o d & o u rte ¿ lv¿ L
R Í jM K G ll

TEODORA GUSTOW SKA z Ul. Ma

Zrzeszeni wędkarze-sportowcy 
powinni mieć dostąp 

do wód śródlądowych
Pomogą w walce z kłusownictwem 

i w ochronie rybostanu
n/ED K A R S TW O  na wodach Pomorza Zachodniego zrzeszone w PoL 
“ sklm Związku Wędkarskim przechodzi obecnie poważny kryzys, 

spowodowany stworzeniem niezrozum iałych trudności przy udziela­
n iu  kołom PZW licencji.

W dobie obecnej przy umasowie- 
n lu  sportu rybak zawodowy musi 
zmienić swój stosunek do wędka­
rza, który wędkując w wolnych

.................. ............ _ . chwilach jest szczerym opiekunem
rach gospodarowanyeh przez po- jego wód 1 sprzętu, którym odła-

—  — *..........-------------------  wia on ryby. Czynniki decydujące
o sprawach wędkarstwa w inny od 
różnić wędkarzy od kłusowników, 
często zaliczanych — niewiadomo 

T a k i stan rzeczy nie może trwać dlaczego —  do wędkarzy i  przez to 
■ w kołach PZW  sport wędkarski uważają za niebez

Zmiana decyzji

CZŁONKÓW PZW pozbawiono 
wędkowania na Odrze i  Regalicy, 
eksploatowanej teraz przez spół­
dzielnię rybołówstwa śródlądowego 

Mieszkowicach —

długo, b o --------------  -  ........  - - - - -  --------- ------------------ - —
opłacając roczną składkę członków pieczny na swoich wodach.
ską w kwocie 60 z} oraz za otrzy­
manie karty  wędkarskiej np. w  
PRN Szczecin jeszcze 20 zł. podat 
ku, m ają prawo domagać się swo­
bodnego uprawiania sportu wędkar 
sklego. Sport ten  daje ludziom pra 
cy w godzinach wolnych od zajęć 
pełny wypoczynek nad wodą 1 
wśród przyrody.

N iestety w bież. roku wymieniona 
spółdzielnia jak i  CZRS do spraw 
wędkarskich postąpiły niewłaści­
wie. uważając sport wędkarski za 
poważnego konkurenta na swoich 
wodach, którzy mogą załamać ich 
plan odłowów oraz zdewastować ry 
bostan danego zbiornika wodnego. 
Podejście takie do wędkarstwa mu 
si być w najbliższej przyszłości 
zmienione.

wypadku n ie  dopuści 
rybienia jakiegokolwiek zbiornika 
wodnego, a przeciwnie będzie sta 
rał się go chronić i  przepędzać 
kłusowników.

CZRS winien wydać zarządze­
nie zmieniające obecny stan rze­
czy i  dopuścić wszystkich wędka 
rzy zrzeszonych na swoje wody, 

w zam ian za co koła PZW w 
Oddziale Okręgu Szczecińsko-Ko- 
szalińskiego PZW winny szczegó­
łowo przeanalizować etykę spor­
tową swoich członków i  przyjm o­
wać do własnego grona tylko tych 
wędkarzy, którzy w sporcie węd­
karskim widzą przyjemność i  wy 
życie sportowe, a nie środek do 
odłowu ja k  największej ilości ryb. 
Tak rozumiane obustronnie cele 
sportu wędkarskiego, w  żadnym  
wypadku nie będą groźne dla ry 
bołówstwa śródlądowego.

s zy m y s ię  i  z  szy u iu ę n  w y m -  p a m f i le  bileźące.
k ó w  n as ze j in te r w e n c j i  t  z Je- BŁOCHAOttA ta„ u aIa telegra. 
d y n ie  słusznego s ta n o w is k a  in  listek. — Zbadaliśmy sprawę. Trud  
s ty tu c ji, k t ó r e j  m o g liś m y  p o -  ności usunie dyrekcja kursu. Dla- 
m ó c  w  d o b ry m  s p e łn ie n iu  czego sprawy te j n ie poruszano na  
s w yc h  o b o w ią z k ó w . “ “ “  •»»oczych» < « “>

UCZEŃ ze szkoły n r. 29. — Dro  
P r z y  te j  o k a z ji  p rz y p o m in a -  gt Kolego —  pomagamy chętnie i  

m y  s ię  in n y m  rz e d s ię b io r -  zawsze staramy się zbadać sprawy 
s tw o m  b u d o w la n y m , b y  w  r ó -
wnie szczery i  szybki sposób sprawy należy przed» wszystkim, 
przystąpili do usunięcia swych omówić Ze szkolnym zarządem. 

zalPiJ łnioi f«rii7mx7VPh“ ZM P’ który n a  Pewno dojdzie do„zaległości gruzowycn . wspólnych wniosków z dyrekcją
szkoły. Jeżeli sprawę tak postawisz, 
to uczynisz w ie lką usługę szkole, 
bo sprawy raz wyjaśnione na pew­
no więcej się nie powtórzą. Napisz 
do nas o życiu Tw oje j szkoły, ży  

„... W  LISTOPADZIE ub. r .  czymy powodzenia w  nauce i  spor 
zwróciłem się do Miejskiego cle- 4̂78̂
Zarządu Budynków Mieszkał-
nych z wnioskiem o wyremon- n ych, ale n ie dostarczonych K a­
towanie podłogi w jednym z po lendarzy Robotniczych. Jednak w  
kojów i  kuchni. Podłogi są tym  wypa? ku n lf  może my, bo n ie  . . - znamy an i nazwiska Psina, an i nazniszczone prawie w 100 pro- ZWjska osoby, u której Pan zamó- 
centach. Otrzymałem odpo- w ił kalendarze. (477)
------------------------------------------------------------ ZO FIA  ZIĘTÓ W SKA z Centrofar

mu w Szczecinie. —  Sprawa sprze
_______________________________ • dąży m ydła do prania na bony zo-

‘ stała ju ż  uregulowana. (338)
RODZINA PIASECKICH w Nie- 

kłończycy, pow. Szczecin. — Wasz 
syn Stanisław zamieszkuje w  gro- 

• — — — madzie Moczyłkl, gmina Rogowo,
...........  ...... . . . .  . ___  _ , pow. Białogard i w dalszym ciągu

JERZY SZYMAŃSKI — Szczecin: pracuje w  R ejonie Lasów Państwo 
W mysi ustawy o czasie pracy i wy eh (472)
zgodnie z okólnikiem M in . Pracy Ta mttrz w1 Opieki Spoi Nr. 20/47, za pracę JANUSZ HOFFSES w ŚwlnouJ-
w godzinach nadliczbowych należy S^ . rZ,y sl® Pan na sklep
się dodatek do pracy umownej w ' “ L w  iSw‘? °M scluij któ
wysokości 50 proc. za pierwsze 2 reg0 klJfroYfn ik , n ie chciał •Panu
godziny nadliczbowe, za dalsze -  sprzedać ubrania na raty. Obecnie 
100 proc. Dotyczy to również go- sp' aWa rata lnej sprzedaży jest ure 
dżin nocnych lub niedzielnych 1 Kuiowana i jesteśmy przekonani, 
świątecznych. Jeżeli pracodawca za ż® najbliższym sklepie, który  
Waszą zgodą daje W am - wolne go- g™W^ ZL ? £ ^ aŻ, “ ta„1łni»- t e ™  
dżiny w Innych dniach pracy, to  Pan uprasnlone ubranie. (403) 
należy te wolne godziny obliczyć 
w tym  samym stosunku. (487)

STEFAN SOBIERAJ — Szczecin:
Nie znamy faktycznych powodów 
zwolnienia Pana z pracy. Jeżeli 
to  były ważne powody, to nie ma 
podstawy do kierowania sprawy do 
Sądu. (319)

iPORADYfPBAWME

Żółw: A mówiłem, że dla wa* 
szego punktu skupu ryb 
w Wolinie postaram się 
szybko o drugą wagę.

Rybak: Radzę ci nie rób nasze­
mu zarządowi takiej 
przykrości, bo on się na­
prawdę na ciebie śmier 
teinie obrazi.

Ź*lw: Wszystko jedno, nie mo­
gę dopuścić do tego, by 
rybacy na nią czekali 
aż dwa lata...

Miniaturowa
książka
została w Rosji sztuka drukarska, 
drukarnia papierów wartościowych 
wydała w roku 1855 książeczkę, 
której wym iar stronicy wynosił 
29x22 m ilim etry , a powierzchnia 
druhu zaledwie 21x14 milim etrów. 
Był to zbiór b - je k  słynnego baj­
kopisarza rosyjskiego, I .  Krylowa. 
Każda stronica zawierała 21 wier­
szy. a każdy wiersz około 24 liter. 
Na podstawie oceny ówczesnej 
prasy „ty lko  mocne oczy mogły 
czytać to wydanie, a jednocześnie 
oglądając druk przez szkło powlęk 
szające w idzi się wspaniałą precy. 
zję sztuki zecerskiej i drukarskiej". 
Książeczka ta  zaopatrzona Jest w 
ty tu ł i  portret Krylowa, ma 84 
stronice tekstu, na których umiesz 
czono 25 bajek. B ajk i Krylowa by 
ły  drukowane za pomocą specjal­
nie odlanych, miniaturowych  
najmniejszych na świecie czcionek. 
Wydanie to  stanowi Jeszcze Jeden 
wzór wspaniałej sztuki drukarzy 

.jEO&uiskjcŁ

k *



H D H 1 8 B  -  STRONA

M AJ d z iś  t
M oniki

4 JUTRO :

NIEDZIELA
Ire n y

PROGNOZA POGODY
D ZIŚ przeważnie pogodnie, temp. 

nocą od 0 do 5 stopni, w ciągu 
dnia do 17 st. (Wczoraj zanotowa­
no najwyższą tem p. na Pomorzu 
Zach. w Kołobrzegu — 15 st., w 
Szczecinie — 17 st.; najniższą w 
Szczecinie 1 w Wałczu — minus 
1 st.). W iatry  słabe do um iarkowa 
nych 4 do 7 m. na sek. z  kier. 
wsch. i  półn. -  wsch.

Czemu ?

W  NARODOWYM Banku Pol 
skim jest duży, jasny hol, 

w którym dziennie setki ludzi 
oczekuje na swo 

kolejkę do 
II kas. Są tam 

* 5 ja  więc — ku wys 
: —■“ 7 godzie czekają

cych — krzesła 
i  czasopisma. 
Bardzo ładnie! 
Lecz ze łzą w 

oku stwierdził 
„Reflektor” , że 

wśród sterty różnych pi- i 
brak tam chronicznie „Kurie­
ra"? Czemu? Czy gniewacie się 
na nas?

Ś w ia t ła !

CIEMNO, choć w pysk daj 
i  oko wykol — przysłowie 

to doskonale pasuje do pięciu 
. domów przy id.
I Cienistej, gdzie 
I od 12 kwietnia 
I nie ma światła. 

Codziennie 
mieszkańcy ich 
proszą elektrow 
nię o naprawie­
nie jrrzewodów i  
codziennie o- 

• trzy mu ją  odpo* 
wiedź: „ ju tro ” . 

Czyli że to „ju tro ”  powtarzało 
się już 17 razy. Ale na pewno 
w poniedziałek poproszą 18, 
OSTATNI raz.

Słowo o „czwórce“
\\IE S Z K A N C Y  Pomorzan są 

źli na „czwórkę” , która 
bardzo nieregularnie kursuje.

Podobno powin­
na co 10 minut, 
lecz w rzeczywi 
stości chodzi co 
pól godziny.

Skutek tego 
jest taki, że naj 
więcej bumelan­
tów żyje na Pot 
morzanach. Czę- 

_ sto spóźniają się
do pracy, lecz 

przecież nie z własnej winy.
A teraz prośba do gazowni: 

zainstalujcie lampę przy koń­
cowym przystanku „czwórki” !

Marysia i  Zosia
r V A K IE  są imiona najbart 
-Ł dziej uprzejmych i  łubia­

nych ekspedientek Szczecina. 
Ta pierwsza pracuje w sklepie 
PSS nr. 85 na Niebuszewie, a 
druga w sklepie MHD przy 
al. Wojska Polskiego 5. Podob­
no oba wzory uprzejmości są 
zawsze tak uprzejmie uśmiech* 
nięte, że klientów w obu skle­
pach przybywa z dnia na 
dzień.

Odwrotnie ma 
się sprawa z eks 
pedientką Baru 
Mlecznego przy 
ul. Sikorskiego, 
która dość czę­
sto uzewnętrzt 
nia swoje „hu­

mory” . Również przykładem 
nieuprzejmego stosunku do ku­
pujących był postępek ekspe* 
dientki piekarni PSS nr. 225, 
która 23 kwietnia sprzedawała 
bez uprzedzenia czerstwy chleb.

B LA S ZK I do obuwia są w  skle- 
pie M H D  z artyku łam i szewskimi 
przy ul. Jagiellońskiej 75, ale ku ­
pić ich nie można — skarży się 
p. K. M. Dlaczego? Sklep M HD  
nr. 98 nie otrzyma! dotąd rachun­
ku  i nie zna ceny, a zelówki się 
drą.

* * *
P O LIC E nie mogą gościć u sie­

bie kina objazdowego. M R N  za­
miast wyremontować jedyną salę 
kinową, w które j odbywały się 
ju ż  seanse film owe, oddało ją  
szkole budowlanej na magazyn 
desek. Czyżby w  Policach nie było 
Już innych pomieszczeń na deski? 
Zdaje się, że sąl

Zbliża się matura!
Uczniowie są znacznie lepiej
przygotowani do egzaminów

niż w ubiegłych latach

Czy wiesz 
jak wypełnić 

ankietę 
do dowodu?

TTCZNIOWIE i uczennice 11 klas szkól podstawowych i 
ostatnich licealnych szkól zawodowych przeżywają 

obecnie gorączkowy okres przedmaturalny. Pracują p il­
nie nad pogłębieniem zdoby tych wiadomości i  odbywają 
liczne konsultacje z wykładowcami.*

EGZAMINY pisemne z języ 
ka polskiego i  matematyki w 
szkołach ogólnokształcących 
odbędą się 22 i 23 maja br. W 
liceach ogólnokształcących 
dla pracujących rozpoczną się 
23 bm. Znacznie wcześniej 
rozpoczną się egzaminy w 
technikach. Na pierwszy ogień 
pójdzie szczecińskie Techni­
kum Handlowe, gdzie pierw­
sze egzaminy odbędą się już 
dnia 5, 6 i  7.

Według ogólnej opinii pe 
dagogów, przygotowanie ucz 
niów do egzaminów jest 
znacznie lepsze, niż w ubieg 
łych latach. Dobre przygoto 
wanie i pozytywne ustosun 
kowanie do egzaminów uwi 
dacznia się szczególnie 
wśród uczniów ogólnokształ 
cąoych liceów dla pracują­
cych. W czterech szkołach 
tego typu w Szczecinie i wo 
jewództwie stanie do matu 
ry 165 uczniów, którzy poza 
pracą zawodową znaleźli 
czas na naukę. Spodziewa­
ny jest w 100 proc. dobry 
wynik egzaminów.
W czterach 11-latkach szcze 

cińskiich będzie zdawać tyleż 
uczniów, co i uczennic. I  tu 
spodziewane są dobre wyniki.

W komisjach egzaminacyj­
nych wezmą udział przedstawi 
ccele MRN i zaproszeni dele­
gaci zakładów pracy. Tematy 
ka egzaminów jest w  tym ro­
ku jednakowa w  całej Polsce,

WOBEC wątpliwości, jakie na 
sunęły się niejednemu w związ 
ku z wypełnianiem ankiet dla 
uzyskania dowodu osobistego, 
wyjaśniamy, że w wypadku nie 
możności uzyskania dokumen­
tów, jak metryka urodzenia, 
akt ślubu itp., można je od­
tworzyć przez Sądy Powiato 
we. Należy wówczas przedło­
żyć t. zw. dokumenty pochod­
ne, jak np. świadectwo szkoł- 

wydane przed wojną, na 
którym uwidoczniona jest data 
urodzenia. Można się również 
powołać na świadków.

Ankietę należy wypełniać 
skrupulatnie. Np. w rubryce 
.zawód wykonywany" należy 

pisać: referent, dyrektor itp., 
a nie np. pracownik umysło­
wy. Imiona i daty urodzenia 
dzieci należy wyszczególniać 
na ankiecie matki. Również do 
kument ślubu dołącza się do 
ankiety żony.

Przypominamy, że termin od 
dawania ankiet do 12 maja br. 
jest ostateczny. (ape)

N IE D Z IE LA , 4 m aja 1952 r. 

w iad. g. 6. 7, 8, 17, 21, 23.50.
5,05 muz. 7,05 muz. 7,40 muz. rozr. 

7,55 K alendarz rad. 8,15 muz. 8,20 
styiiz. polska muz. lud. 8,30 
Wszechn. Rad. 8,50 aud. SKRK,
9.00 muz. klas. 9,20 przemówienie 
Prezesa CUSZ-u, 9,30 dla dzieci w  
w ieku przedszk. „M ajow a bajka”, 
9,45 „Wieś tańczy i  śpiewa” , 10,00 
przegl. prasy stoi. 10,05 skrzynka 
ogólna PR, 10,20 „Przed Zlotem  
Młodych Przód. Bud. Pokoju”,
10.50 „Robotnicze zesp. świetlic, 
przed m ikrofonem ” , 11,10—11,40 
skrzynka Wszechn. Rad. 11,57 syg­
nał czasu, 12,04 przegl. czasopism,
12.15 poranek symfon. 13,15 aud. 
oświatowa, 13,25 konc. ork. m an­
dolin. 15,00 „Śpiewam y pieśni i 
piosenki” , 15,15 aud. dla dzieci pt. 
„Jako żacy z Krakow a w yszli” , 
16, aud. oświatowa, 17,20 konc.
18.00 kron ika satyryczna, 18,30 
„K om edia” , 20,00 utw. skrzypc. 
21,40 chwila muz. 21,45 mel. tan.
22.15 „K olarski Wyścig Pokoju” ,
22.30 wiad. sport. 23,10 konc.

R O ZG ŁO Ś N IA  SZC ZEC IŃ SK A  
(Program lokalny)

8,55 „O  Ludow ym  W ojsku Pol­
skim” , 11,52 „Trybuna Korespon­
dentów” , 14,00 niedzielna gawęda 
dla wsi, 14,48 mozaika najpiękn. 
m elodii, 16,20 „Po obu stronach 
O dry” , 16,30 „Z  m ikrofonem  po 
wsi i  mieście” , 21,30 aud. dla zagr.
22.30 aud. dla zagr. 23,00 w a d . 
sport.

P O N IE D Z IA ŁE K . 5 m aja 1952 .

W iad. 5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 17, 
21, 23.50.

5,35 konc. 5,58 sygnał czasu,, 6.00 
stan pogody. 6,05 gimn. 6,45 pieśni 
komp. poi. 6,45 chwila muz. 6,50 
muz 7,20 pieśni różnych nar. 7,35 
tańce i pieśni lud. 7,50 K alendarz  
Rad. 11,45 „Glos m ają kobiety” . 
11,52 „Piosenka o wiosennym sie­
w ie”, 11,57 Sygnał czasu, 12,15 utw. 
charakteryst. 12,30 aud. dla wsi, 
12,45 „N a swojską nutę” , 13,25 pro 
gram dnia, 13,30 radź. muz. rozr. 
13,55 duet na fortep. i skrzypce,
14.15 aud. ZN P, 14,30 muz. operetk.
14.50 konc. solistów. 15,15 aud. dla 
chorych, 15.30 dla świetlic dziec. 
16.00 Wszechn. Rad. 17,05 „Odpo­
wiedzi fa li 49”, 17,15 pieśni maso­
we, 17,20 konc. 18,00 nieśni rewol. 
różnych narodów, 18,15 aud. o- 
świat. 18,30 Wszechn. Rad. 20,00 
konc. 20,40 „W iosna” . 20,59 stan 
pogody, 21,26 wiad. sport. 21,30 
tydz. muz. czechosl. 22,10 pieśni

I mas. 22,15 z  Wyścigu Kolarsk.
22.30 opera „Demon"!

Niedzielne 
imprezy sportowe

Godz. 9.00 — Plac Orla Białego 
5 — Towarzyskie spotkanie szacho 
we pomiędzy drużynami Central­
nego Zarządu TO R  (Łódź), a Okrę 
gowego zarządu TO R  (Szczecin).

Godz. 9.00 — Towarzyskie zawody 
strzeleckie pomiędzy zespołami 
strzeleckimi tychże instytucji.

Godz. 10.00 —  PZM ot. al. Jednoś 
ci Narodowej 32. — S tart do „Uni 
wersalnego R aidu Motocyklowe­
go".

Godz. 14.00 — Uroczyste otwar­
cie przystani ZPS. W  ramach uro­
czystości odbędą się zawody siat­
kówki, koszykówki, wyścigi szalup 
i  bączków. rzucanie rzutką oraz 
defilada jachtów i kajaków. Dojazd 
tram w ajam i 2 i  8. dalej samocho­
dami ZPS.

Godz. 15.00 — T or kolarski — za 
wody o torowe mistrzostwo Szcze­
cina. W  programie biegi krótkie, 
rozstawny, australijski i  długo­
dystansowy.

Godz. 15.00 — PI. Orla Białego 5 
— towarzyskie spotkanie tenisa 
stołowego CZ TO R  - Łódź — OZ 
TO R  — Szczecin.

Godz. 17.00 — Stadion w  Lasku 
Arkońskim — Towarzyskie spotka­
n ie piłkarskie pomiędzy Plotą śwl 
noujście a U nią Szczecin.

Godz. 17.00 — H ala sportową —  
boks. F inały pierwszego kroku S 
mistrzostwa Okręgu juniorów.

co umożliwi ocenę wyników 
maturalnych w skali ogólno­
krajowej.

Egzaminy maturalne zo­
staną zakończone do 9 
czerwca br.
Życzymy wszystkim ucz­
niom dopuszczonym do ma 
tury, jak najlepszych ocen 
na świadectwach dojrzało­
ści. Nazwiska wasze będzie 
my drukować w „Kurie­
rze". (q)

R O B I M Y  D A L E J
MPO dwoi się i troi, lecz brak zrozumienia 

ze strony MRN utrudnia mu pracę

W UBIEGŁĄ niedzielę opublikowaliśmy artykuł na te­
mat trudnej sytuacji szczecińskiego MPO, które w o- 

becnych warunkach nie może zapewnić miastu należy­
tego wywozu śmieci i  nieczystości. Dlatego też m. in. kwiet 
niowa akcja porządkowa nie osiągnęła pełnych rezultatów 
i „Kurier“  postanawia na swych łamach nadal kontynuo­
wać walkę o czystość miasta w stałym dziale pt. „Wiosen­
ne porządki“ .

TEA TR  PO LSKI — „Rodzinka" — 
godz 19.15.
TEATR WSPÓŁCZESNY —  
„świerszcz za kominem“ —  godz. 
19.15.
COLOSSEUM — „Nędznicy" — 
prod, franc. — godz. 14, 16. 18 20 
Poranek — „Bogata narzeczona" —  
prod. radź. — godz. 10, 12.
BAŁTYK  — „Ostatni rejs" —  pro­
dukcji N R D  — godz. 14.30. 16.30, 
18.30, 20.30.
Poranek —  „Orzeł Kaukazu" —  
prod. radź. — godz. 10.30, 12.30. 
MŁODA GW ARDIA —  „Zaręczyny 
K orinny Schmidt" —  prod NRD  

godz. 14.30. 16.30. 18.30, 20.30. 
ranek — „Tajńt 

radź. —  godz. 10.
P IO N IER  — „Stlepan Razin“ , — 
prod. radź. — godz. 15, 17. 19 —

Ostatnia noc" — prod. radź. —
21.
Poranek — „Podrzutek" —  prod, 
radź. — godz. 11, 13. 
R OZM AITO ŚC I —  „Program popu­
larno -  naukowy n r 14“ —  godz. 14. 
H U T N IK  — STOŁCZYN — „Cie­
n ie na torach“ —  prod. NR D  — go­
dzina 16, 18. 20.
1 MAJ — ŻYDÓW CE — „Szalony 
lo tn ik" — prod, radź —  godz. 16, 
18, 20.

Muzeum Pomorza Zachodniego

W ały Chrobrego — „Historia rozwo 
ju  społeczeństw pierwotnych" —  
„Ochrona pomników ku ltury", —  
„Budownictwo okrętowe f historia 
żeglugi“.
U l. Janisławy — „Wystawa okręgo 
wa Zw. Pol. Artystów Plastyków” 
Dyżury aptek:
Nr 1 —  al. Wojska Polskiego 39.
N r 8 —  u l. Roosevelta 51

Poniedziałek

ny.
COLOSSEUM — „Nędznicy“ —  I  
ser. — prod, franc. — godz. 16.30,
18.30, 20.30,
BAŁTYK  — „Ostatni rejs" — prod. 
N R D  —  16.30. 18.30, 20.30 
MŁODA GW ARDIA —  „Zaręczyny 
K orinny Schmidt“ — prod. N R D  
— godz. 16.30, 18 30 20.30. 
PIO N IER  — „Stiepan Razin1 
prod. radź. — godz. 14.30, 16 30 1
18.30.
„Ostatnia noc“ — prod. radź. — 
godz. 21.30.
ROZM AITO ŚCI —  „Program popu­
larno -  naukowy n r 14“ —  godz. 
11. 13 20.30.
H U T N IK  — STO ŁC ZYN —  nieczyn

MRN WINNA natychmiast 
zrewidować swój dotychczaso 
wy stosunek do MPO, który 
zasługuje na miano obojętne- 

niewłaściwego i  często u- 
trudniającego pracę przedsię­
biorstwa. Zarzut nasz poprze­
my następującymi faktami:

\  26 kwietnia Wydz. Komu- 
1 nikacji WRN nakazał Dy 

rekcji MPO (pod groźbą suro­
wych sankcji) dostarczyć 10 
samochodów do innych celów. 
Zabranie połowy taboru przed 
siebiorstwa w okresie jego naj 
bardziej intensywnej pracy 
(miesiąc czystości, zbliżający 

1 Mai) było oo najmniej 
dziwnym. Niestety wypadki 
takie zdarzają się bardzo czę­
sto, przy czym samochody za 
biera właśnie WRN i  MRN, a 
więc instytucje, które najbar­
dziej winno obchodzić należy­
te funkcjonowanie MPO.

O MPO posiadało dwa spe- 
"  cialne wozy do przewo­

zów fekalia (nieczystości płyn­
nych), lecz MRN „wspaniało­
myślnie“  oddało jeden samo­
chód do Łodzi. Skutkiem tego 
pozostały wóz asenizacyjny 
żadnym sposobem nie może 
obsłużyć tych wszystkich dziel 
nic Szczecina, które nie są ska 
nalizowane. Przedmieścia sta­
nęły więc przed niezbyt przy­
jemną perspektywą... cuchną­
ce! powodzi.

'Z Od przeszło roku MZBM 
J  winne jest przedsiębior­

stwu ponad 1 milion zł za do­
konane przez MPO usługi. Jed
nak daremnie dyrekcja ocze­
kuje na wypłacenie tych pie­
niędzy. Zablokowane konto 
sprawia, że przedsiębiorstwo 
odczuwa dotkliwy brak fun­
duszów na remont spracowa­
nych mocno samochodów i  za 
kup części wymiennych.

A Miasto nie posiada w tym 
^  roku żadnej polewaczki 

ulicznej, tak potrzebnej prze­
cież w  lecie.

Tyle wystarczy, choć dal­
szych dowodów braku dbało­
ści i  opieki MRN-u nad na­
szymi stróżami czystości moż­
na przytoczyć znacznie więcej.

SYTUACJA taka jest nie­
normalna i  siłą rzeczy, dopro 
wadzić musi do dalszego za­
nieczyszczania miasta- i  ciąg­
łego wzrostu i tak już ogrom­
nych, paroletnich „śmiecio­
wych remanentów“ .

Dlatego też bijemy na a- 
larm i  uważamy, że choć 
MPO wywiozło w kwietniu 
18.627 m sześć, śmieci i 1.106 
m sześć, fekalii i  dokonało 
w ten sposób dużego wysił­
ku przy obecnym stanie ta-

|  PRACOWNICY POSZUKIWANI |

Biuro Projektów Budownictwa Morskiego za­
trudni natychmiast techników mechaników z 
praktyką konstrukcyjną. Zgłoszenia przyjm uje  
referat kadr, u l. Łasztowa 55. 478—K

OBWIESZCZENIA

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo -  Bu. 
dowlane w Słupsku zatrudni M URARZY, SZKLA­
RZY, D EK A R ZY i ROBOTNIKÓW N IEW YK W A ­
LIF IK O W A N Y C H  na terenie Słupska 1 powiatu. 
Zgłoszenia przyjm uje Miejskie Przedsiębiorstwo 
Remontowo . Budowlane, Wydz. Personalny w 
Słupsku, u l. Stalina 23 473-K

Spólnota Pracy w  Szczecinie zawiadamia o 
przedłużeniu sprzedaży ratalnej W sklepach nr. 3 
w Szczecinie przy A l. Wojska Polskiego 3 i  skle­
pie nr. 5 przy PI. Stalina. Sprzedaż ratalna kon­
fekcji męskiej i  damskiej od 450 — zł. 475-K

i i l l  OGŁOSZENIA DROBNE

NAUKA

ANGIELSKIEGO 1 nie­
mieckiego udzielam in ­
dywidualnie. Bogusława 
35-1. 1631/G

NOWOCZESNEGO kroju  
szycia 1 modelowania 
dla początkujących dla 
potrzeb własnych i za­
wodowych wyucza Za­
kład Doskonalenia Rze­
miosła w  Szczecinie, — 
Plac Kilińskiego 3. Po-

BIURO REKLAM I  OGŁOSZEŃ

R SW  „P R A S A “
P R Z E N I E S I O N E

na

Plac Hoidu Pruskiego 8
I  p tr. pokój 10

OŁątek kursu 12 maja 
br. godz. 17-ta. Zapisy 1 HANDLOWE
przyjm uje codziennie «
sekretariat kursów, po- SPRZEDAM wirówkę do 
kój 4a, wejście „C" w mleka, rower, aparat ra

TR ZYM IESIĘC ZNE no­
woczesne koresponden- 1 
cyjne kursy księgowości 
Łódź — skrytka 163.

467-K

KROJU ubrań damskich, 
dziecięcych wyucza m i­
strzyni: Sikorskiego dwa 
mieszkania dwa. 1624-G

KURS maszynopisania 
przyjm uje zapisy. Szcze­
cin, Kaszubska 63-64 ko­
lo Bram y Portowej

LOKALE

ZA M IEN IĘ  2 mieszkania 
po dwa pokoje z kuch­
n ią — łazienką. Wiado­
mość ul. K r. Jadwigi 
24-11, front I I I  piętro. 
Od 10 — 12 godz.

| 1629/G

: Prenumeruj 
„Kurier 

i Szczeciński11 $

boru — to jednak jego lo­
sem należy natychmiast się 
zająć. Nie wolno utrudniać 
mu pracy, a wręcz odwrot­
nie — ułatwiać ją. Muszą 
się znaleźć pieniądze na re­
mont samochodów i  zakup 
części wymiennych, nie mó 
wiąc już o konieczności 
przydzielenia przedsiębior­
stwu kilku nowych wozów. 
Inaczej nigdy nie powiąże 
się końca z końcem w dzie­
dzinie oczyszczania miasta.

Od 10-12 bm.
wydawane będą
bony na czerwiec
WYDZIAŁ Handlu MRN 

podaje do wiadomości, że 
dodatkowy rozdział bonów inię 
sno - tłuszczowych na maj od­
będzie się w dniach od 9—12 
bm. Dodatkowa rejestracja bo 
nów trwać będzie, do dnia 15 
bm.

W czasie od 10—20 maja 
br. wydawane będą bony na 
czerwiec dla zakładów pracy i 
osób Indywidualnych. Rozdział 
bonów na czerwiec odbędzie 
się trybem uproszczonym, t. 
zn. bez wypełniania zgłoszeń 
z wyjątkiem dla osób, które 
zmieniły zakład pracy oraz 
pobierających bony indywldual 
nie.

Rejestracja bonów na czer­
wiec trwać będzie do 23 maja 
br.

Pływają już
kajaki 
po jeziorze
Rusałka

|  IG A  M ORSKA naprawdę po.
"spieszyła się z urządzeniem  

przystani kajakowej na jeziorze 
Rusałka w parku im . Kasprowicza. 
Już każdy mieszkaniec Szczecina 
może za opłatą 6 zł. za godzinę 
wynająć 2-osobowy kajak na przy­
stani przy u l. Słowackiego. Człon­
kowie Ligi Morskiej z legitymacja 
ml, z bieżąco opłaconymi skład­
kami korzystają z 50 proc. zniżki.

W  te j chw ili na jeziorze znajdu­
je  się 8 kajaków. W  przyszłości 
stan taboru zostanie znacznie po­
większony.

J EZIORO Rusałka posiada oko. 
ło 500 m  długości i  składa się 

z 2 stawów połączonych ze sobą ka  
nałem. Jest to  jedno z najbardziej 
m iłych jezior w Szczecinie, w dużej 
mierze specjalnie na * ’ 
sportu kajakowego, 
dla początkujących.

Miasto nasze uzyskało ważną 
placówkę nie tylko o charakte­
rze rozrywkowym. Wierzyć bo­
wiem należy, że młodzież, która za 
pozna się tu ta j z kajakarstwem  
powiększy szeregi kursistów Ligi 
M orskiej szkolących się w że­
glarstwie i w  ten  sposób wzrosną 
kadry żeglarzy. (c.p.)

Powodzeniem
cieszy się
sprzedaż na raty
w Stargardzie
\X7 KOŃCU kwietnia otwarto 

w Stargardzie w sklepie 
odzieżowym MHD przy ul. Sło 
wackiego punkt rrtalnej sprze­
daży odzieży. Sklep ten cieszy 
się wielką frekwencją. Panuje 
tu od chwili otwarcia do mo­
mentu zamknięcia ożywiony 
ruch. Kupują kolejarze, robot 
nicy, urzędnicy, pracownicy 
pobliskich PGR oraz członko­
wie spółdzielni produkcyjnych.

(Zeu)



BOHATEREM 11! etapu (z 
Łodzi do Chorzowa) byl rusz 
rodak z Francji, Jan Stablew­
ski. 20-to letni Stablewski jest 
z zawodu murarzem '—- tynkat 
rzem. No, rowerze jeździ ju ż  • 
lat i dziś ma I  klasę zawodu •' 
czą. W bieżącym roku startowa-

Dl; GROO f

¿tTńWJŁi/Wd]

odniósł większych sukcesów. 
Dopiero przedwczoraj wyka­
zał swą wysoką Iclase, kiedy 
to w chwili, gdy czołówka w 
piekielnym tempie dojeżdżała 
do Katowic, potrafił urwać 
się z niej, powiększyć metry 
dzielące go od reszty zawodni 
ków i  wjechawszy jako pierw 
szy na stadion, przybyć nieza­
grożony na mete z minut o w, ą 
przewagą nad kolejnym za­
wodnikiem,

JEDNYM z najmłodszych 
uczestników „Wyścigu Poko­
ju ”  jest 18-letni kolarz druży­
ny Holandii — De Groot. W 
pierwszym etapie jechał on w 
drugiej dziesiątce zawodni­
ków. Na drugim etapie De 
Groot przyjeżdżając na metę 

w minutę 
« i  później od 

zwycięzcy' 
Suobndy m- 

1 plasował się 
na dziesią­
tej pozy oj i , 
co w ogól- 

f  nym podli- 
|  czenin przu 
' niosło mu 10 
|  miejsce w 
| klasyfikacji 

po dwóch je ­
łopach. Duł 

■■***«■ -■ to niewątpli
wie wielki 

sukces dla młodego Holendra. 
Jednak jeszcze większy sukces 
odniósł on na I I I  etanie. Przy 
bywając na metę w Chorzowie 
jako drugi zawodnik, zarobił 
on sporo cennych sekund 
przez co w klasyfileacyji ogól 
nej za trzy etapy przesunął 
się na trzecią pozycję.

„ NARESZCIE Polak w 
pierwszej dziesiątce” ! Taki 
okrzyk wyrywał się z ust nie­
mal każdego z widzów obser­
wujących przyjazd zawodni­
ków na metę I I I  etapu. Tym 
zawodnikiem byl młody 23-let 
n i ZMP-owiec Henryk Hada- 
sih. Jakkolwiek to I  i  I I  etapie 
nie odniósł on żadnych sukce­
sów plasując się na dalekich 

77 i 73 
: miejscach 
\ na I I I  eta­

pie dał po­
kaz pięknej 
jazdy przy- 

j y ,  i  t3 § bywając na 
, swą rodzin-

W Ęk-CM ik. A  1 ” -f . ś,r,.s!(ą *  i ziemię jako
| nierwszy z 
I Polaków jn- 
[ ko ósmy w 

klasyfikacji 
ogólnej. Gdy 
bu nie de­
fekt niedole 

ko przed stadionem i  upadek 
ną wirażu — na stadionie w 
Chorzowie byłby z pewnością 
zajął jeszcze lepsze miejsce. 
Hadasik jest wytrzymały, 
twardy, a co najioażniejsze— 
umie planowo rozłożyć swe si­
ły, co na ostatnich kilomet­
rach daje mu znaczną przewa 
gę nad konkurentami. Hadasik 
w „Wyścigu Pokoju”  startuje 
po raz drugi.

HADAStK'.'

zyscy
s t a n ą

czołowi kolarze
na starcie

do „¿rdtkoriystansowycli mistrzostw Szczecina
Dziś na (orze rozegra się 
zacięła w a lka  o ty tu ł 
najlepszego sprin te ra

J EDNĄ z mocniejszych dziedzin sportu Szczecina jest 
kolarstwo. Z sezonu na sezon pnie się ono coraz wyżej, 

a szczecińscy kolarze w ogólnopolskie,!» konkurencji osią- 
ją coraz to lepsze wyniki. Wielu z nich, jak Drążkowski,
Marchwiński, Przezdomski i  Klabecki są w czołówce Pol­
ski. Nic więc dziwnego, że kolarstwo cieszy się w Szcze­
cinie wielką popularnością.
Dziś szczecińscy kibice ko- r i i I I I  startować beda młodzi 

larstwa będą mieli ponownie kolarze Szczecina z Kunce w i- 
okazie do miłego spędzenia czem, Byrskim i Bruskim na 
czasu. O godz. 15-tei na torze czele. Jako następny będzie ro 
kolarskim przy al. W- Polskie- zegrany wyścig rozstawny dla 
go zostaną rozegrane krótko- zawodników kat. I  i I I .  Walka 
dystansowe mistrzostwa Szcze o pierwsze miejsce rozstrzyg­
ana. nie się tu  prawdopodobnie po

między Klabeckim a Sołtow- 
MARCHWINSKI skim. Niespodziankę może
CZY PRZEZDOMSKI również zrobić młody gwardzi

sta Matusiewicz, który bardzo 
SPRINCIE na 200 m zo- dobrą jazcTę pokazał na ostat- 

’  '  baczymy na starcie wszy nim wyścigu rozstawnym ule- 
stkich czołowych naszych to- gając po ciężkiej walce Sołtow 
rowco w z Marchwińskim i  skiemu.
Przezdomskim na czele. Mar- Najciekawszą konkurencją 
chwiński jest długodystanso- będzie prawdopodobnie wy- 
wym mistrzem Polski na rok ¿cig amerykański parami na 
1950. zśś na Spartakiadzie był 25 km. Pretendentami do zaję 
I I I  w sprintach, i  Przezdomski cja pierwszego miejsca są tu 
również odniósł już. wiele po- pary ogniwa Przezdomski — 
ważnych sukcesów i między Tracz lub Klabecki z Gwardii 
nimi rozegra się prawdopo- — Marchwiński, Drążkowski 
dobnie walka o ty tu ł mistrzo- lub walczak oraz z GWKS-u 
wski. Ozorkiewicz. Tracz. Bo- Janicki i  Borowski, 
rówski i  Musialski to reszta
czołowych naszych torowców, W przyszła sobotę i niedzie- 
którzy także mogą zrobić nie- lę kolarze ponownie zapre- 
spodzianki. zentują sie szczecińskiej pu-

Oprócz mistrzowskiej kon- biicznośa. Tym ^ m  starto- 
kurencji sprintów zostaną ro- wać ^
7parano iosrero trzv inne W sowych mistrzostwach Szcze-
zv S  S S n  £  r l  < * * > 1
werach losowych dla katego W * .  * £ •  « « g g *

W alery Wątróbka ma glos

Pierwsze miejsce od Warszawy
!c rozstrzepańce s lodu w 

cieszył z tego naszego zwy mlecznem burze, pod dzwonko 
cięstwa w Międzynarodowym maślanego rogalika i jestem 
zapychu na rowerach W ar sza ogromnie kontent, bo faktycz- 
wa — Berlin — Praga czeska, nie jest z czego. Już nie będą. 
Żeby nie to, że od roku jestem mogli sportowe redaktorzy pod 
facetem nietronkowem, kto wie grymasząc naszem chłopakom: 
czy bym sie czasem nie wy la­
kierował to peche z radości. 
Ale nietronkowemu nie wypa­
da, to tyż wypiłem dwa więk-

Ciekawa
inicjatywa
szczecińskiego
Domu Książki“

.......  __ _ _ _ które
trwać będą do‘ 18’ bm. W  "związku  
z tym  „Dom Książki" w Szczeci­
nie wystąpił z bardzo ciekawą in i­
cjatyw ą założenia kiermaszów z  
książkami w miej 
sce kas b ile to ­
wych stojących 
przy wejściach na. 
boisko Gwardii.
K upiona w  stois­
ku książka w  gra 
nicach od 3 do 
10 złotych, upo­
ważniać będzie do 
wstępu na mecz 
piłkarski o m i­
strzostwo Il-g ie j  
lig i pomiędzy Ko  
le jarzem  (Bydg), 
a Gwardią (Szcze 
cin) ja k i rozegrany zostanie w 
dniu  11 m aja. Pomysł ten  spotka 
się niewątpliwie z ogólnym uzna­
niem. Zachodzi jednak pytanie, 
czy zarządowi ZS G w ard ii łatw o bę 
dzie zrezygnować z dochodów Ja­
kie  mogłoby m ieć z meczu. W ierzy 
my, że gwardziści zrobią wszystko, 
co możliwe aby poprzeć tę cenną 
Inicjatywę.

ną na szosie na trasie długo­
ści 100 km.

NAJLEPSI TOROWCY 
POLSKI...

M BM. szczecinianie będą 
m ieli możność oglądania 
najlepszych torowców 

Polski. W tym dniu bowiem 
na torze kolarskim zostanie ro 
zegrany „W ielki Wyścig Para­
m i“ , w  którym wezmą udział 
następujące pary: Bek — Bo= 
rucz (Włókniarz Łódź), Sałyga 
— U lik (Gwardia Łódź), Janie 
k i B. — Grundman (Gwardia 
Wrocław), Marchwipski — 
Drążkowski (Gwardia Szcze­
cin), Przezdomski — Klabec­
k i (Ogniwo Szczecin), Borow­
ski — Janicki J. (GWKS) i  in 
ni.

Niewątpliwie wyścig ten ro­
zegrany w silnej obsadzie bę­
dzie niezmiernie ciekawy, bo­
wiem rutynie torowych „asów 
Polski“  młodzi szczecinianie 
przeciwstawią wszystkie swe 
siły chcąc jeszcze raz potwier 
dzić, że kolarstwo w Szczeci­
nie stoi na wysokim poziomie 
i śmiało można je zaliczać do 
czołówki w  Polsce.

L. SKINDER

U'KIPA czeska w karykaturze Juliana Żebrowskiego od 
i-^lewej: Vesely, Svoboda (ugory), Skorzepa, PukKcki,

Kneuzurek, Nesl, 
żyny Berom.

trener drużyny Kovanda i  kierownik dru

KRÓLÁK podciąga Klabiń skiego na gładkiej kostce łódź 
klej szosy.

ZWARTĄ grupą jadą hdarze w I I  etapie Wyścigu Poko 
jn . Ale to dopiero początek.W krotce rozciągną się oni w 
długi wąż a następnie rozbijąna poszczególne grupy, w któ 

rych prowadzić będą leaderzy.

"ST.MlS3KV»SASOBOWV KOŁAMKI
© W Y Ś C IG  POKOJU

im iM imwiliW Htiw.if VI-M 11111,1,1 —

WROCŁAW
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WROCŁAW

Wynik! lii etapuW DN IU  dzisiejszym zosta 
nic rozegrany V etap „Wyści 
gu Pokoju” , który jest ostat­
nim etapem na ziemi polskiej.
Trasa jego długości 180 km. skl (Polonia Francuska) 5:16,04. 
prowadzi z Wrocławia przez FalkboR01 (D^anijo”  5:18,13,5 1 4)11' 
Środę Śląską, Legnicę, Złoto- schurcn (Belgia) ¡ ¡M M . 5) Sandra 

. -  ,  1 (Rumunia), 6) Gleinig (NRD), 7)
ryję, Lwówek, Śląski Lubań, T re fillch  (NRD), 8) Hadasik (Pol- 
Zgorzelec, a następnie 
granicę polsko - niemiecką 
teren , NRD, gdzie w Górlitz 
znajdować się będzie meta.
Sprawozdanie z przebiegu V 
etapu podamy we wtorek.

nyypy ska) 5:18,33, 9) V an Ingen (Holan- 
. dia), 10) Pedersen (Dania).

........  Dalsi Polacy za ję li miejsca
K ró lak 5:22,42, 20) K labińskł 5:22,45 
27) W ójcik 5:22,48, 36) Wrzesiński
5:31.53, 66) Jarząbek 5:42,3.

Klasyfikacja drużynowa I I I  eta­
pu:

1) N R D  — 15:56,46, 2) Holandia— 
16:00,35, 3) D ania — 16:01,05, 4) Pol­
ska — 16:04,00, 5) CSR — 16:08," 

K lasyfikacja indywidualna 
trzech etapach:

1) Stablewski (Pol.
11:43,32, 2) Verschuren (Belj
11:44,03, 3) De Groot (I-Iolani
11:45,3, 4) G leinig (NR D ) 11:46,27,
5) T re fflic h  (NR D ) 11:46,41. 6) Van  
Ingen (Holandia) 11:46,58, 7) Pe­
dersen (Dania) 11:47,24, 8) Sandru 
(Rum unia) 11:47,27, 9) Vesely (CSR) 
11:50,00, 10) Knezourek (CSR)
11:50,05.

Polacy zajm ują następujące 
miejsca: 26) Hadasik 11:53,59, 31)
W ójcik 11:57,58, 33) Klabiński
12:01,14, -4) K ró lak 12:02,01,
W rzesiński 12:11,07, 70) Jarząbek
12:13,08.

Klasyfikacja drużynowa po trzech  
etapach: 1) N R D  35:21,10, 2) H o ­
landia 35:22,42, 3) Dania 35:24,50,
4) CSR 35::29,53, 5) Anglia
35:31,26, 6) Belgia 35:39,09. 7) Pol 
ska 35:44,29, 8) Polonia Francuska 
35:48,01, 9) Bulgaria 35:48,34, 10) 
R um unia 35:54,30, 11) Austria
36:00,36. 12) Włochy 36:

Jesteście najgorszą dru­
żyną w calem wyścigu.

Bo nasze cykliści obrażą się 
i  powiedzą:

— A nie prawda, bo Triest 
gorszy! Z Łodzi do Chorzowa 
pojechaliśmy na medal i  wy­
grało sie zacięte walkie, o 
przedostatnie miejsce. Już nie 
jesteśmy szesnaste, tylko pięt 
nas te !

Swoją drogą to szczęście, że 
tych drużyn jest tylko sześna 
ście, bo jak by na przykład by 
ło pięćdziesiąt, to mielibyśmy 
miejsce 49. Tak jesteśmy lep 
si o przeszło 80 miejsc.

Jest duży sukces? Wiadomo, 
żc jest. Teraz tylko trzeba sie 
utrzymać w tern tempie, zna­
czy sie że co dzień przesuwać

jedno miejsce naprzód. Dzi­
siaj powinniśmy sie przesunąć 
na 14, jutro na 13, pojutrze na 
12 i  tak w dalszem ciągu. Aż 
pod koniec załatwiamy kolej­
no wszystkie narodowości, któ 

czele. Dobrze przy- 
dusząc pedały, troszkie zasto­
sować tzw. taktyki i  Niemcy 
wysiadka, Włochy — wysiad­
ka, Belgia — wysiadka, Cze­
chy, takie ich rude prawo, tyż 
wysiadka i  pierwsza- nagroda 
nasza!

Tylko sie obawiam, czy tych 
dni nam wystarczy, bo nie je­
stem detalicznie poinformował 
nem, wiele czasu cały wyścig 
ma trwać. A jak sie niedzie 
le jedną albo drugą tra fi a,lbo 
święto jakie, dzień przepada i  
cała karkulacja może sie nam. 
przewrócić. Nie jest, cholera, 
zo.; dobrze.

Zwłaszcza, że poniekąd dęta 
licznie, na beton — stal je­
szcze nie wiadomo, czy faktycz 
nie ten Triest wydarł nam to 
pierwsze miejsce... od W ar sza 
wy, czy go w dalszym -ciągu 

. bo zdania są po­
dobnie podzielone.

Inni znowu mówią, że mamy 
już 7 miejsce.

Jak jest tak jest. grant nie 
tracić fasonu chłopaki, . rów­
no deptać i  uważać na „nu­
ty” , czyli posuwać przytomnie 
całą drużyną.

Na razie musiem sie cie­
szyć, że do Chorzowa przyje­
chał jako pierwszy Polak z Pa 
ryża, może, kto wie, do Pra­
gi wjedzie na tern miejscu ja  
k i nasz rodak z Woli, Targów 
ko, albo Bałut!

Cudóio nie ma, ale wypadki 
chodzą po ludziach.

Jechać! Jechać! Równo dep 
tać! WIECH

Wszyscy na start 
do Biegów 
Narodowych
n z i S  we wszystkich mia­

stach i wsiach kraju od­
bywają się doroczne masowe 
Biegi Narodowe. Pod wzglę­
dem ilości startujących w Bie­
gach Narodowych, Szczecin nie 
wypadł w zeszłym roku zbyt 
chlubnie na tle innych wiel­
kich miast Polski. Dżiś musi 
być inaczej. Wszyscy stajemy 
na start!

Niżej podajemy godziny i 
miejsca startu poszczególnych 
zrzeszeń, wszyscy więc, któ­
rzy nie zgłosili jeszcze swego 
udziału w Biegach powinni 
przyjść lekko, ubrani na któ­
reś z boisk i  zrobić to na miej 
scu.

ZS SPÓJNIA — godz. 9.00
na stadionie Ogniwa przy ul. 
Kordeckiego.

ZS UNIA — godz. 9.00 —
w parku Kasprowicza.

ZS OGNIWO godz. 9.30 —
przy WRN i  na własnym boi­
sku przy ul. Kordeckiego.

ZS STAL — godz. 10.00 —
w Stołczynie oraz na boisku 
przy fabryce „Ursus“ ul. Woj­
ska Polskiego.

ZS KOLEJARZ—godz. 10.00
— stadion własny przy ul. 
Twardowskiego i  na Regalicy 
dla pracowników ZPS.

AZS — godz. 10.00 — koło
strzelnicy przy ul. Twardow­
skiego.

ZS WŁÓKNIARZ — godz. 
11.30 — na stadionie .Ogniwa 
przy ul. Kordeckiego !  w  Ży-

l


